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Warszawa

Spotkanie

grupy roboczej
PZPR - SPD

WARSZAWA (PAP). 4 bm.

odbyło się w Warszawie 1-

nauguracyjne spotkanie gru­
py studyjnej PZPR — SPD

poświęconej problemom euro­
pejskiego bezpieczeństwa i

współpracy oraz środkom
wzajemnego zaufania. Jej
współprzewodniczącymi są
wiceprzewodniczący frakcji
SPD w Bundestagu — prof.
Horst Ehmke i przewodni­
czący sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych — Ry­
szard Wojna.

Członek Bliura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Jó­
zef Czyrek otwierając obra­
dy grupy przypomniał, iż o-

bie partie wniosły w prze­
szłości znaczny wkład w

dzieło odprężenia w Europie.
W obecnej sytuacji politycz­
nej na naszym kontynencie
istnieje potrzeba wspólnego
poszukiwania dróg i metod
zapobiegania istniejącym za­
grożeniom.

Warszawa

Prymas Polski

powrócił
do kraju

WARSZAWA (PAP). Po 10
dniowej podróży do Wielkiej
Brytanii 4 bm. powrócił do
kraju prymas Polski, kardy­
nał Józef Glemp.

Na warszawskim lotnisku
Okęcie J. Glempa witali
przedstawiciele Episkopatu
Polski z jego sekretarzem

arcybiskupem Bronisławem
Dąbrowskim. Obecny był
kierownik Urzędu ds. Wy­
znań min. Adam Łopatka.
Przybył ambasadór Wielkiej
Brytanii John Albert Łeigh
Morgan.

Liban

Eksplozja w centrum

muzułmańskiego
kultu religijnego

BEJRUT (PAP). Potężna
eksplozja ,zniszczyła w po­
niedziałek rano muzułmań­
ską świątynię w miejscowo­
ści Maarakeh w południo­
wym Libanie, uważanej za

centrum oporu przeciwko o-

kupacji Izraelskiej.
Meczet w Maarakeh uważa­
ny jest przez muzułmanów
za główny ośrodek ich kultu
religijnego w tym rejonie.

Wybuch nastąpił w wyni­
ku eksplozji bomby podłożo­
nej w samochodzie zaparko­
wanym w pobliżu meczetu.

Panuje przekonanie, że

przestępczego czynu dopuści­
li się rzecznicy interesów Tel
Awiwu.

Według ostatnich doniesień
z Maarakeh, zginęło tam 11
osób, wśród nich jeden z

przywódców szyickiego ru­
chu „Amal” — Mohammed
Saad. W wyniku wybuchu
doznał on obrażeń. Przewie­
ziono go do szpitala, gdzie
wkrótce zmarł.

Pod gruzami walącej się
świątyni zginął również inny
działacz szyitów, Khalil Je­
ra di.

Wojciech Jaruzelski złożył przyjacielską

roboczą wizytę w Bułgarii
Rozmowy przywódców PRL I Bułgarii • Todor Żiwkow zaproszony do Polski

SOFIA (PAP). W poniedziałek 4 bm. w godzinach przedpołudniowych
przybył do Sofii na zaproszenie sekretarza generalnego KC BPK, prze­
wodniczącego Rady Państwa LRB, Todora Ziwkowa z przyjacielską ro­
boczą wizytą I sekretarz KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL, gen.
armii Wojciech Jaruzelski.

Na sofijskim lotnisku powi­
tał go serdecznie Todor Żiw-
kow oraz inni członkowie naj­
wyższych władz politycznych i

państwowych kraju. Obecny
był ambasador PRL w Bułga­
rii Władysław Napieraj. Bez­
pośrednio z lotniska Wojciech
Jaruzelski udał się do rezy­

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu

Programy partyjnego działania

uwzględniają wszystkie dziedziny życia
14 marca-Wojewódzka Konferencja Sprawozdawcza PZPR

(Inf. wŁ). Na wczorajszym
posiedzeniu plenarnym KW
PZPR w Nowym Sączu przed­
stawiono pod dyskusję mate­
riały na Wojewódzką Konfe­
rencję Sprawozdawczą, która
będzie obradować 14 bm. Ob­
radom przewodniczył I sekre­
tarz KW Partii. Józef Brożek.

W pierwszym punkcie se­
kretarz KW Grzegorz Jawor

złożył krótką relację o prze­
biegu kampanii sprawozdaw­
czej w podstawowych ogni­
wach partii. Na półmetku ka­
dencji, liczonej od V Wojewó­
dzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej partia mo­
że mówić o przesileniu jako
procesie zakończonym. Za­
świadcza o tym wiele faktów:

Z udziałem prokuratora generalnego PRL Odznaczenia

Robocze

krakowskich

(Inf. wł.) Wczorajsza, do­
roczna narada pracowników
krakowskich prokuratur po­
święcona była ocenie działa­
nia tych jednostek w minio­
nym roku. Jak stwierdził w

swoim wystąpieniu prokura­
tor wojewódzki Andrzej Załę-
ski w roku 1984 mimo odczu­
walnej poprawy dyscypliny
społecznej w woj. krakowskim
zagrożenie przestępczością po­
spolitą nie uległo zakładanej
poprawie. Wprawdzie mniej
notowano tak groźnych prze­
stępstw jak zabójstwa, kra­
dzieże z włamaniem do obiek­
tów uspołecznionych i kra­
dzieży mienia prywatnego, ale
więcej było z kolei rozbojów,
bójek, pobić, uszkodzeń ciała
itp.

W dalszym ciągu , proble­
mem jest przestępczość gospo­
darcza, w tym aferowa. Przy-
pomnijmy, że krakowskie pro­
kuratury wspólnie z wyspe­
cjalizowanymi służbami Woje­
wódzkiego Urzędu Spraw We­
wnętrznych przeprowadziły
śledztwa w tak głośnych i
bulwersujących sprawach Jak
np.: zorganizowanego i maso-

dencji Bojana, gdzie odbyło
się jego spotkanie z Todorem
Ziwkowem. Omówiono spra­
wy dalszego rozwoju brater­
skiej współpracy między
PZPR i BPK, między obu
krajami i narodami. Poruszo­
no także zagadnienia między­
narodowe.

nade wszystko nowe przyjęcia
do partii. Nie ma dziedzin ży­
cia nie uwzględnionych w

programach partyjnego dzia­
łania. Wszędzie postęp był
widoczny, ale daleko do zado­
wolenia, wszak niekorzy­
stnych zjawisk jest nadal du­
żo. Stąd wynikły nowe uzu­
pełniające zadania możliwe
jeszcze do wykonania, bo
■wszystkim inicjatywom sprzy­
ja klimat społeczny.

W drugiej części przewod­
niczący komisji problemo­
wych przedstawili opinie, od­
noszące się do merytorycznej
strony materiałów oraz przy
okazji złożyli sprawozdanie z

pracy zespołowej.
Generalnie utożsamiając

spotkanie
prokuratorów
wego okradania przesyłek za­
granicznych i krajowych, prze­
wożonych ambulansami pocz­
towymi przez pracowników
Okręgowego Urzędu Poczty w

Krakowie (łączna wartość

zagarniętego mienia przekro­
czyła 5 min zł), zaboru etyli­
ny wartości około 500 tys. zł.
na szkodę CPN, zaboru 34 kg
tzw. lutu srebrnego, wartości
ok. miliona złotych na szkodę
Przedsiębiorstwa Urządzeń
Odlewniczych „Pemod” w

Myślenicach przez pracowni­
ków tego przedsiębiorstwa,
zagarnięcia drutu zbrojenio­
wego wartości ok. 1,5 min zł
na szkodę Huty im. Lenina
PUtez pracowników kombina­
tu, zorganizowanego zagarnię­
cia 3 ton mięsa na szkodę
Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Mięsnego przez grupę
pracowników tych zakładów,
czy wreszcie kradzieży 66 ob­
razów z magazynu Muzeum

Narodowego w~ Krakowie o

wartości prawie. 30 min zł.
Powiedzmy także i to, że w

minionym roku krakowscy

(DOKOŃCZENIE NA STR. I)

W godzinach południowych
Todor Żiwkow wydał obiad
na cześć polskiego gościa. W
wygłoszonych, przemówieniach
Wojciech Jaruzelski i Todor
Żiwkow podkreślili głębokie
więzi przyjaźni łączące oba
bratnie kraje i dobrze rozwi­
jającą się współpracę we

swój pogląd z materiałami
sprawozdawczymi, zgłoszono
do niego drobne uzupełnieńia.
Wprawdzie stopień uogólnie­
nia materiałów był do przy­
jęcia, niemniej jednak, co

podkreślano w dyskusji, na­
leży bardziej zaakcentować
przykłady dobrych inicjatyw
ludzi partii i społeczeństwa.

W dyskusji opinie do mery­
torycznej strony materiałów
oraz sprawozdanie z działal­
ności tychże złożyli przewod­
niczący komisji problemo­
wych: Jerzy Skrzypski, Sta­
nisław Siemaszko, Antoni Mo-
rański, Adam Bębenek, Michał
Kociołek, Józefa Baron, Zo­
fia Mróz, Tadeusz Swidrak.

(k-b)

dla duchownych
WARSZAWA (PAP). 4 bm.

minister Adam Łopatka —

kierownik Urzędu do Spraw
Wyznań wręczył odznaczenia
państwowe przyznane przez
Radę Państwa wyróżniającym
się obywatelską postawą du­
chownym Kościołów i związ­
ków wyznaniowych nierzym-
skokatolickich. Ogółem, pod­
czas obchodów jubileuszu 40-
Iecia Polski Ludowej, Rada
Państwa za wybitne zasługi
w działalności społecznej i w

pracy zawodowej przyznała
odznaczenia państwowe i Me­
dal 40-lecia Polski Ludowej:
159 duchownym Kościoła
Rzymskokatolickiego, 25 du­
chownym Kościoła Polskoka-
tolickiego, 26 duchownym Pol­
skiego i Autokefalicznego Ko­
ścioła Prawosławnego, 12 du­
chownym Kościoła Metody-
stycznego, 9 duchownym Sta­
rokatolickiego Kościoła Maria­
witów, 17 duchownym Kościo­
ła Adwentystów Dnia Siód­
mego, 15 duchownym Kościoła
Ewangelicko-Augsburskiego, 16

duchownym Zjednoczonego
Kościoła Ewangelicznego, 4
działaczom Związku Religijne­
go Wyznania Mojżeszowego
oraz 14 duchownym Polskiego
Kościoła Chrześcijań Bapty­
stów i 23 duchownym innych
związków wyznaniowych.

wszystkich dziedzinach tycia
politycznego i gospodarczego.

W godzinach wieczornych
Wojciech Jaruzelski serdecz­
nie żegnany przez Todora
Żiwkowa odleciał do kraju.

We wspólnym komunikacie
polsko-bułgarskim czytamy m.

in.:
Wojciech Jaruzelski i Todor

Żiwkow poinformowali się
wzajemnie o sytuacji w obu
krajach i omówili perspekty­
wy dalszego rozwoju i pogłę­
biania współpracy między Pol­
ską Zjednoczoną Partią Ro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

6 marca

Plenum KW PZPR

w Tarnowie
W najbliższą środę,

6 marca br., o godzinie
10 w tarnowskiej Sali
Lustrzanej przy ul. Wa­
łowej 10 rozpoczną się
plenarne obrady Komi­
tetu Wojewódzkiego
PZPR. Plenum poświę­
cone jest omówieniu i
zatwierdzeniu materia­
łów na Wojewódzką
Konferencję Sprawoz­
dawczą delegatów
PZPR w Tarnowie.

Z kampanii sprawozdawczej PZPR

SKAWINA: Co zrobić, aby POP

działały lepiej?
(Inf. wł.) Ożywioną, rzeczo­

wą dyskusję, bogatą w twór­
cze wnioski i propozycje do
dalszej pracy, zapoczątkowa­
ło na partyjnej konferencji
sprawozdawczej w Skawinie

sprawozdanie, przedstawione
delegatom na konferencję
przez I sekretarza KMG PZPR'

Henryka Jesiorskiego. Uwaga
wszystkich skupiała

'

się na

sprawie, jak mówiono, obec­
nie najważniejszej: powszech­
nej, przynoszącej realne efek­
ty, aktywności w pracy i dzia­

KRZESZOWICE: Wzrost wpływu
organizacji partyjnych na rozwiązywanie

ważnych problemów społecznych
(Inf. wł.) W Kopalni Wapie­

nia w Czatkowicach . obrado­
wała konferencja sprawozdaw­
cza" PZPR miasta i gminy
Krzeszowice. Rozpoczęto ją
dekoracją zasłużonych działa­
czy partyjnych Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski. Z rąk przewodni­
czącego Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinarego Kozuba
odznaczenia otrzymali: Kata­
rzyna Chuchęrko, Ludwik
Kłosowicz, Karol Kuclel, Ka­

Prezydium Rządu omówiło

program polityki zagranicznej PRL
Przeciwdziałanie absencji chorobowej • Propozycje
zmian w sprawie zasad i trybu przydziału lokali

mieszkalnych
WARSZAWA (PAP). Biuro rozpatrzyło problemy zatrud- celu m. in. stworzenie podsta-

Prasowe Rządu informuje: 4 nienia i zapoznało się z „Ra- wy prawnej umożliwiającej
bm. odbyło się posiedzenie portem o absencji chorobo- przydzielanie lokali kwate-
Prezydiutn Rządu, któremu wej”. Wytyczono kierunek runkowych niezbędnym fa-
przewodniczył wicepremier prac nad rozwiązaniami o cha- chowcom, podejmującym pra-
Zbigniew Messner. W pierw- rakterze administracyjnym i cę w tych miejscowościach, w

szym punkcie porządku obrad ekonomicznym, które zahamu- których nie ma możliwości
omówiono program polityki ją niekorzystne zjawiska w korzystania z mieszkań spół*
zagranicznej PRL w 1985 r. tej dziedzinie. dzielczych lub zakładowych.
Uznano, że. mimo trudnych Prezydium Rządu omówiło Ponadto w projekcie przyjęto
zewnętrznych uwarunkowań propozycje zmian w rozporzą- zasadę umożliwiającą zamianę
cele postawione przed polską dzeniu Rady Ministrów w jednego lokalu mieszkalnego
polityką zagraniczną są kon- sprawie' zasad i trybu przy- na dwa oddzielne w uzasad-
sekwentnie realizowane. działu lokali mieszkalnych, nionych przypadkach rodzin-

Następnie Prezydium Rządu Projektowane zmiany mają na nych.

Hans-Dietrich Genscher w Moskwie

Spotkanie szefów dyplomacji
Związku Radzieckiego i RFN

A. Gromyko ocenia politykę USA jako główną
przyczynę napięcia w świecie

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek odbyła się w Moskwie
rozmowa radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych,
Andrieja Gromyki z szefem
dyplomacji zachodnioniemiec-
kiej Hansem-Dietrichem Gen­
scherem, który przybył z krót­
ką wizytą roboczą.

A. Gromyko dokonał —

stwierdza agencja TASS —

pryncypialnej oceny polityki

łalności publicznej każdego
członka partii. Rozważano 1

precyzowano różne sprzyjają­
ce intensyfikacji działalności
organizacji partyjnych formy
inspiracji i pomocy dla POP
ze strony KMG i skupionego
wokół niego aktywu. Nie za­
dowalała uczestników konfe­
rencji dotychczasowa działal­
ność ideologiczna w konfron­
tacji z koniecznością szero­
kiej popularyzacji wiedzy o

podstawach ideologicznych
partii oraz potrzebą znajdo­

rol Maciejewski i Michał Nie­
miec. Ponadto jedną osobę u-

dekoirowano Medalem „Za u-

dział w walkach w obronie
władzy ludowej”, a dziesięć
— Medalami 40-lecia PRL.

Zarówno w sprawozdaniu,
które przedstawił I sekretarz
KMG PZPR Jan Nowak, jak
i w ożywionej dyskusji, pod­
kreślano wzrost wpływu or­
ganizacji partyjnych na po­
dejmowanie i rozwiązywanie
różnych, ważnych problemów

USA, jako głównej przyczyny
obecnego napięcia w świecie.
Zwrócił uwagę, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych, postawi­
wszy sobie za cel uzyskanie
przewagi militarnej, kontynu­
uje nakręcanie spirali zbrojeń
— zarówno nuklearnych jak
też konwencjonalnych, dąży
do przekształcenia w arenę

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

wania przez każdego członka
partii odpowiedzi na pytania,
które przynosi codzienne ży­
cie, praktyka. Wiele uwagi
poświęcono zwiększeniu wpły­
wu członków partii na roz­
wiązywanie różnorodnych,
często trudnych, bieżących
problemów gospodarczych, za­
równo w zakładach pracy, jak
i w środowisku wiejskim.

Uczestniczący w obradach
sekretarz KK PZPR Józef
Szczurowski wręczył dwuna-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

społecznych. Nie zadowalano
się jednak sukcesami, dostrze­
gając bardzo wiele zaniedbań
w innych dziedzinach życia.
Drogę do poprawy upatrywa­
no w większym zaangażowa­
niu się organizacji partyjnych
w realizację zadań śpołeczno-
-gospodarczych. Przykłady
wartościowych inicjatyw i
czynów społecznych, które np.
w Sance i Tenczynku zaowo-

(DOKONOZENIE NA STR. 2)

Stany Zjednoczone

Wizyta radzieckie]
delegacji

parlamentarnej
WASZYNGTON (PAP). Na

zaproszenie Izby Reprezentan­
tów Kongresu USA, z oficjal­
ną wizytą do Waszyngtonu
przybyła delegacja Rady Naj­
wyższej ZSRR z członkiem jej
Prezydium i członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPZR,
pierwszym sekretarzem KC
KP Ukrainy Władimirem
Szczerbickim na czele. Dele­
gacja radzieckich parlamenta­
rzystów rewizytuje amerykań­
skich "

kongresmenów, którzy
odwiedzili ' .SRR w 1983. Ob­
serwatorzy wskazują, że W.
Szezerbicki. jest drugim po
ministrze spraw zagranicz­
nych Andrieju Gromyce przed­
stawicielem najwyższego ra­
dzieckiego kierownictwa, któ­
ry odwiedza Stany Zjednoczo­
ne od objęcia w 1981 roku
władzy przez prezydenta Rea­
gana.

Witając gości zastępca przy­
wódcy demokratycznej' więk­
szości w Izbie Reprezentan­
tów Thomas Fały oświadczył,
że rozpoczynająca się wizyta
stwarza możliwość dokonam a

w konstruktywnej i otwartej
atmosferze wymiany poglą­
dów na sprawy, będące przed­
miotem wzajemnego zaintere­
sowania.

Szef delegacji Rady Naj­
wyższej ZSRR W. Szczerbi c-

ki w szczególności stwierdził:
„W obecnej napiętej atmosfe­
rze międzynarodowej na usta­
wodawcach naszych obydwu

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Dni Kultury

Węgierskiej
w Polsce

WARSZAWA (PAP). Szero­
ką panoramą dorobku twór­
czego i artystycznego naszych
przyjaciół znad Dunaju są
rozpoczęte 4 bm. Dni Kultury
Węgierskiej w Polsce. Jest to

jut druga w PRL tego rodza­
ju prezentacja osiągnięć w

dziedzinie kultury i sztuki
bratnich Węgier.

Bogaty program obecnych
Dni Kultury Węgierskiej obej­
muje spektakle. teatralne, kon­
certy, wystawy plastyczne i
fotograficzne oraz spotka­
nia przedstawicieli środowisk
twórczych. Odbywać się one

będą nie tylko w stolicy, ale
i w innych miastach.

Od 10 bm. — nowy serial telewizyjny

„LUDWIK" Nisconitego
w doborowej obsadzie

WARSZAWA (PAP). 3 bm. w TVP dobiegła końca emisja
serialu „Szogun" z Richardem Chamberlainem to roli głów­
nej. FUm cieszył się dużym powodzeniem dzięki interesują­
co skonstruowanej fabule i sympatycznej obsadzie, a także
egzotyce, choć — jak twierdzą znawcy, spraw i epoki — «

prawdą historyczną ma niewiele wspólnego.
Poczynając od przyszłej niedzieli 10 bm. wejdzie do pro­

gramu niedzielnego, film „LUDWIK" w reżyserii Lwchino
Viscontiego — dzieło pełne, bez skrótów dokonanych przed
śmiercią przez twórcę na polecenie producenta. Jest to his­
toria Ludwika II, który mając 1$ lat wstąpił na iron bawar­
ski w 1864 r., umarł zaś w 1886 r. Należał do jednej z naj­
starszych dynastii europejskich — Wittelsbachów, którzy
rządzili Bawarią nieprzerwanie od XII wieku. Był pięknym
mężczyzną stroniącym jednak od kobiet, wrażliwym na mu­
zykę, kochał twórczość Wagnera, konie, budował wspaniałe
zamki i pałace, które podziwiać dziś można w pięknym ba­
warskim krajobrazie. Coraz bardziej stronił od ludzi, zerwał
zaręczyny z Zofią Wittelsbach, własną kuzynką, a siostrą
zamordowanej przez anarchistę cesarzowej austriackiej Elż­
biety. Jego szaleństwa zaprowadziły go do celi więziennej.

W roli Ludwika występuje Helmut Berger, Zofii Wittels­
bach — Romy Schneider, grają ponadto Trevor Howard, SH-
vana Mangano j Gert Froebe,

100 Śmiertelnych ofiar Śmierć

Tragiczne trzęsienie ziemi w Chile
HAWANA (PAP). Z Santia­

go, stolicy Chile napływają
tragiczne doniesienia o skut­
kach trzęsienia ziemi jakie w

niedzielę wieczorem nawiedzi­
ło centralne rejony tego kra­
ju. Według ostatnich informa­
cji podanych przez prezydenta

Chile Augusto Pinocheta zgi­
nęło około 100 osób, a ponad
1000 zostało rannych.

Najwięcej osób — co naj­
mniej 53 zginęło w stolicy
kraju, . Santiago. Pierwsze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

pod lawiną
GENEWA (PAP). Jedenaście

osób poniosło śmierć w wyniku
osunięcia się lawiny śniegowej
na drogę górską łączącą
szwajcarskie miejscowości
Zermatt i Tosch. Była to naj­
większa liczba ofiar lawiny w

Szwajcarii od 15 lat

Gobelin „Zwycięstwo"
(Inf. wł.) Wspaniałe gobeliny wykonywane

w tarnowskim oddziale Spółdzielni Ręko­
dzieła Artystycznego im. Stanisława Wyspiań­
skiego w Krakowie, cieszą się od dawna wy­
sokim uznaniem wielu odbiorców. Niedawno
na zlecenie Ministerstwa Obrony Narodowej
rozpoczęto tu pracę nad gobelinem przedsta­
wiającym zwycięstwo polskiego oręża w Ber­
linie, wedle projektu Zbigniewa Martyna.
Pracownice spółdzielni wykonały już kilkana-

powstaje w Tarnowie
ście prac o tematyce historycznej, m. in. na

zamówienie Ministerstwa Obrony Narodowej
gobelin pt. „Bitwa pod Lenino”. Najnowszy
gobelin o wymiarach 3,40 m na 4,50 m wy­
konywany przez 6 pań zostanie ukończo­
ny przed majem, bowiem prezentowany bę­
dzie na wystawie w Warszawie 9 maja I
okazji 40-lecia zwycięstwa nad faszyzmem.

(wisz)

Zima w odwrocie
WARSZAWA (PAP). Zima ak-

czyna ustępować. Chociaż wy­
stępują jeszcze opady śniegu 1

spadki temperatury — to jed­
nak zaczyna pojawiać się już
bardziej wiosenna pogoda. In­
stytut Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w okre­
sie od 6 do 10 bm. podobny typ
pogody jak obecnie — z waha­
niami temperatury w ciągu
doby. Spodziewane jest zachmu­
rzenie duże z rozpogodzeniami 1

okresowymi opadami deszczu i

śniegu.

Brutalny napad rabunkowy
SŁUPSK (PAP). Kilkanaście

godzinm.in.wnocyz2na
3 bm. trwał na trasie Bytów
— Chojnice pościg za dwójką
bandytów, którzy tej nocy na-

padli we wsi Magiel w gminie
Lipnica w woj. słupskim na

dwoje staruszków, rolników
przebywających na rencie —

Bronisława i Salomeę S. Ban­
dytami, którzy po dokonaniu
rabunku i brutalnym pobiciu
staruszków zbiegli, okazali się
dwaj bracia M. i K. D, se

wsi Czernica koło Brus w

woj. bydgoskim.
A oto przebieg dramatycz­

nych zdarzeń. W sobotę 2 bm.
około godz. 20 do domu e-

merytów zapukało dwóch
mężczyzn przedstawiających
się jako pracownicy Służby
Bezpieczeństwa, którzy przy­
byli w celu przeszukania mie­
szkania — rzekomo zakonspi­
rowanego lokalu byłej „Solidar-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Tarnów

„Satyr"
pod kluczem

(INF. WŁ.). Do Rejonowego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
w Tarnowie od pewnego cza­
su zaczęły napływać niepoko­
jące sygnały o obnażającym
się mężczyźnie. Sprawa nie
byłaby aż tak bardzo poważ­
na, gdyby nie fakt, iż ten

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Weekend na drogach

14 osób zabitych - 92 ranne

WARSZAWA (PAP). Trudne warunki atmosferyczne powo­
dują, że wszyscy użytkownicy dróg powinni zachować szcze­
gólną ostrożność i rozwagę. Zarówno kierowcy jak i piesi
narażeni są bowiem na niebezpieczeństwo na śliskich jezd­
niach, zwłaszcza gdy rozwija się nadmierną szybkość, czy też

w sposób nierozważny i niezgodny z przepisami przechodzi
przez pasmo jezdni. W ostatnią sobotę 1 niedzielę na terenie

całego kraju miało miejsce 80 wypadków drogowych, w któ­
rych śmierć poniosło 14 osób, a 92 są ranna
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Wizyta radzieckie]
delegacji

parlamentarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
krajów ciąży duża odpowie­
dzialność za losy świata. I po­
winniśmy wykorzystać wsży-
stkie możliwości zapobieżenia
groźbie wojny i uratowania
cywilizacji ludzkiej od zagła­
dy. Nikt nie ma moralnego
prawa stać na boku, nie ucze­
stnicząc w rozwiązaniu tego
głównego problemu współcze­
sności. My w Związku Ra­
dzieckim uważamy, że pozy­
tywny zwrot w stosunkach
radzlecko-amerykańskich, a

jeszcze lepiej ich pełna nor­
malizacja, ważne są nie tylko
same w sobie, ale i wpłynęły­
by owocnie na ogólny klimat
międzynarodowy”.

Nowy Targ

Zjazd Miejski PRON
Wizyta W. Jaruzelskiego w Bułgarii

Wspólny komunikat

©SPORT ©SPORT®

Z dalekopisu
(d) PREZYDIUM Komitetu

Wykonawczego Rady Krajo­
wej PRON podczas debaty
nad udziałem ogniw 1 rad
PRON w konsultacji założeń
do projektu ustawy: „Ordy­
nacja wyborcza do Sejmu
PRL", wskazało na szeroki
ich udział w tej powszechnej
dyskusji, która objęła różne
środowiska społeczne: mło­
dzież, załogi zakładów pracy,
mieszkańców osiedli 1 wsi.

Prezydium zapoznało się z

przebiegiem kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej trwa­
jącej w ogniwach 1 radach
PRON stopnia podstawowego
na tereifte całego kraju.

DO SEJMU wpłynęły rzą­
dowe projekty dwóch ustaw;
o szczególnej odpowiedzialno­
ści karnej oraz o zmianie nie­
których przepisów prawa
karnego 1 prawa o wykrocze­
niach. Przewidują one zao­
strzenie represji karnej za

przestępstwa godzące w oby­
wateli i ich mienie, zmierza­
ją do surowszego karania

sprawców marnotrawstwa i

niegospodarności oraz speku­
lantów.

KILKUGODZINNA tropi­
kalna ulewa spowodowała
podczas ostatniego weekendu

gwałtowną powódź, która za­
lała autostrady, plażę i dziel­
nice mieszkalne w Rio de Ja­
neiro, powodując śmierć 19
osób.

OLBRZYMI rekin zaata­
kował w niedzielę w Austra­
lii kobietę rozrywając ciało
na kawałki.

Do tragedii doszło w rejo­
nie południowoaustralijskiego
miasta Port Lincoln. 33-let-
nia kobieta została zaatako­
wana przez drapieżnika w

odległości zaledwie 100 me­
trów od brzegu, na oczach

bawiących się na plaży czte­
rech córek.

Według świadków rekln-za-
bójca miał co najmniej sześć
metrów długości. Zawodowi
łowcy rekinów rozpoczęli po­
lowanie na ludożercę.

(Inf. wt.) Patriotyczny Ruch
Odrodzenia Narodowego drogą
dialogu i porozumienia —

głosiło hasło zjazdu miejskie­
go PRON w Nowym Targu.
Przedstawiciele ponad 230-
osobowej organizacji żywo
dyskutowali najistotniejsze
problemy, jakie stoją przed
nowotarskimi władzami, przed
społeczeństwem stolicy Pod­
hala. Zasygnalizujmy tylko
niektóre: niedostatek wody,
brak terenów pod budownic­
two mieszkaniowe oraz ko­
tłowni rejonowej, niewystar­
czająca baza oświaty, służby
zdrowia, konieczność budowy
oczyszczalni ścieków...

To rzeczywiście duże kłopo­
ty. Wiele z nich da się poko­
nać dopiero w dalszej przy­
szłości. Wynikają z nich już
dziś konsekwencje warunku­
jące także stosunki między-*
ludzkie, wpływające na kli­
mat społeczny miasta. Delega­
ci na zjazd mówili, że rośnie
liczba próśb kierowanych do
rady i uczestników PRON —

o interwencje w różnych ży­
ciowych sprawach, niekiedy
nawet pozornie błahych. Jest
to również wyraz zwiększają­
cego się zaufania do PRON i
głoszonych przez ten ruch
idei.

Zjazd uznał, że wciąż mała
jest jeszcze liczba uczestni­
ków PRON. Nowo wybrana
Rada Miejska, jej Prezydium
i komisje problemowe podej-
mą różnorakie działania służą­
ce rozwojowi organizacyjnemu
patriotycznego ruchu.

Szczególne miejsce w pro­

gramie nowotarskiego PRON
znajdzie idea Narodowego
Czynu Pomocy Szkole. Inspek­
tor oświaty 1 wychowania po­
informował zjazd o wyjątko­
wo trudnej sytuacji w szkol­
nictwie. Popularną skądinąd
formułę „3XS” sprowadził do
symbolicznego hasła: „Sercem
— Sami Sobie” czyli po
prostu swoim dzieciom. Dodał
i to, że baza oświatowa w No­
wym Targu jest 'najgorsza
spośród miast Nowosądeckie­
go. Postulowano więc podej­
mowanie wszelkich inicjatyw
wspierających szkolnictwo.

Te i wiele innych spraw. u-

da się załatwić — może za lat
parę czy paręnaście — ale
nieodzownym warunkiem po­
wodzenia programu jest zgo­
da, dialog, porozumienie. Prze­
wodniczący RW PRON w No­
wym Sączu Jan Turek powie­
dział m. in., że porozumienie
przestało być już ideą, stało
się codzienną rzeczywistością.
Jest ono szeroką ofertą dla
wszystkich ludzi dobrej woli.

Zjazd wybrał 60-osobową
Miejską Radę PRON.. Funkcję
jej przewodniczącego powie­
rzył ponownie Czesławowi
Tomczakowi. Wyróżniających
się działaczy PRON uhonoro­
wano Medalami 40-lecia Pol­
ski Ludowej. Gośćmi nowo­
tarskich obrad ruchu byli m.

in. poseł na Sejm PRL Józef
Różański, przewodniczący RW
PRON Jan Turek, I sekretarz
KM PZPR Stefan Skrzekut,
przewodniczący MRN Jan No-
winowski i naczelnik miasta
Stanisław Smierciak. (ak)

Robocze spotkanie
krakowskich prokuratorów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) niony rok krakowscy proku­
ratorzy uznać mogą za udany

prokuratorzy załatwili 21.534 (świadczą o tym wyniki ich
postępowań przygótowaw- pracy), nie znaczy to jednak
czych, a liczba ta najlepiej wcale, że nie występują man-

świadczy o ogromie pracy wy- kamenty, które powinny zo-

konanej przez stosunkowo stać wyeliminowane,
nieliczną załogę. w trakcie spotkania, w któ-

Prokurator zajmuje się jed- rym uczestniczyli m. in.: pro-
nak nie tylko prowadzeniem kurator generalny PRL Józef
śledztwa i postępowaniem są- Żyta, przewodniczący Kra-

dowym lecz także szeroko po- kowslkiej Komisji Kontroli
jętą działalnością profilaktycz- Partyjnej Leonard Żukiewicz,
ną, a także prokuratorską prezydent m. Krakowa Ta-
kontrolą przestrzegania prawa deusz Salwa, kierownik Wy-
w administracji czy jedno- działu Administracyjnego KK
stkach gospodarki uspołecz- PZPR Janusz Kusztelak, pre-
nionej. Samych tylko tego ty- zes Sądu Wojewódzkiego w

pu kontroli problemowych Krakowie Marian Litwa i za-

przeprowad zono w ub. r. 55. stępca komendanta WUSW
W dyskusji zwracano uwa- Wiesław Działowski. Antoni-

gę na konieczność dalszego u- nie Stryszowskiej wręczono
sprawnienia postępowania Krzyż Kawalerski Orderu Od-
tak, by każdy kto popełnia rodzenia Polski, a grupa za-

przestępstwo miał nie tylko służonych i wyróżniających
świadomość nieuchronności się prokuratorów udekorowa-
kary, ale także jej szybkiego ńa została Medalami 40-lecia
wymierzenia; mówiono o Polski Ludowej.
wzmożeniu działań profilak­
tycznych. Bo wprawdzie mi- (hań)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
botniczą a Bułgarską Partią
Komunistyczną, między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową a

Ludową Republiką Bułgarii.
Wojciech Jaruzelski poinfor­

mował o sytuacji społeczno-
politycznej 1 gospodarczej w

Polsce. Omówił postęp osiąga­
ny pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej wspólnie ze wszy­
stkimi konstruktywnymi siła­
mi polityczno-społecznymi w

umacnianiu państwa 1 rozwo­
ju demokracji socjalistycznej
oraz utrwalaniu pozytywnych
procesów gospodarczych zgo­
dnie z linią IX Zjazdu 1 u-

chwałami plenarnych posie­
dzeń KC PZPR.

Todor Żiwkow poinformo­
wał o osiągnięciach w bu­
downictwie rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego w

Bułgarii, o aktualnych zada­
niach rozwiązywanych przez
partię 1 państwo w ramach
realizacji ustaleń XII Zjazdu
i Krajowej Konferencji Par­
tyjnej.

Stwierdzono z zadowole­
niem, że ustalenia osiągnięte
podczas wzajemnych wizyt na

najwyższym szczeblu w maju
1982 r. w LRB i w kwietniu
1984 r. w PRL realizowane są
pomyślnie. Wszechstronna
współpraca między obu brat­
nimi partiami i krajami, o-

parta na zasadach marksizmu-
leninizmu i socjalistycznego
internacjonalizmu, rozwija się
owocnie.

Systematycznie rozszerzają
sie kontakty między PZPR a

BPK, coraz Intensywniej i e-

fektywnicj zacieśniają się
więzi między obu Komitetami
Centralnymi, między zaprzy­
jaźnionymi okręgami i' woje­
wództwami, między organiza­
cjami państwowymi i społecz­
nymi obu krajów.

Osiągnięto znaczny postęp
w dziedzinie stosunków go­
spodarczych, Szybko zwiększa
się wymiana towarowa, roz­

szerza się specjalizacja i ko­
operacja produkcji, trwają ak­
tywne prace nad koordyna­
cją planów społeczno-gospo­
darczych na następną pięcio­
latkę. Podkreślono konieczność
dalszego dynamicznego roz­
woju polsko-bułgarskich sto­
sunków gospodarczych, po­
przez pełniejsze wykorzystanie
możliwości obu krajów, pogłę­
bienie procesów integracyj­
nych. Wskazano na znaczenie
rozwoju bezpośrednich kon­
taktów przedsiębiorstw obu
krajów, współpracy w nowo­
czesnych gałęziach przemysłu
a zwłaszcza w elektronice, ro­
botyzacji, w rolnictwie, w ba­
daniach naukowych i powoły­
waniu wspólnych zespołów ba­
dawczych.

Najważniejsze miejsce w

działalności międzynarodowej
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej 1 Ludowej Republiki
Bułgarii zajmuje wszechstron­
ne pogłębianie przyjaźni,
współpracy 1 Jedności ze

Związkiem Radzieckim 1 inny­
mi państwami wspólnoty so­
cjalistycznej.

Obie strony podkreśliły wo­
lę swoich partii 1 państw dal­
szego wnoszenia wkładu w u-

macnianle Układu Warszaw­
skiego 1 opowiedziały się za

jego przedłużeniem
PRL i LRB potwierdziły go­

towość podejmowania także w

przyszłości aktywnych działań
na rzecz doskonalenia mię­
dzynarodowej integracji socja­
listycznej w duchu postano­
wień narady gospodarczej
RWPG na najwyższym szcze­
blu, która odbyła sie w Mo­
skwie w czerwcu 1984 r.

Wymiana poglądów na te­
mat spraw międzynarodowych
potwierdziła pełną zgodność o-

ceny obecnej sytuacji w świę­
cie, szczególnie skomplikowa­
nej w wyniku działań agresy­
wnych sił imperializmu, a

zwłaszcza militarystycznego
kursu administracji USA 1
niektórych państw NATO.

Wysoko oceniono radzieckie
inicjatywy pokojowe i ostatnie
propozycje, zawarte w przed­
wyborczym przemówieniu to-'
warzysza Konstantina Czer­
nienie!.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Ludowa Republika Buł­
garii z zadowoleniem witają
zbliżające się radziecko-ame-
rykańskie rokowania w Gene­
wie na temat całego komplek­
su zagadnień związanych z

niedopuszczeniem do military­
zacji kosmosu 1 ograniczeniem
broni strategicznych i jądro­
wych średniego zasięgu. Pod­
kreślono wagę konstruktyw­
nych propozycji wniesionych
przez Związek Radziecki i po­
zostałe państwa wspólnoty so­
cjalistycznej na konferencji w

Sztokholmie i na Innych spo­
tkaniach międzynarodowych.

Wyrażono zaniepokojenie
rosnącą aktywnością rewanźy-
stowskich kół w RFN, oddzia­
łujących negatywnie na poli­
tyczną atmosferę w Europie.

Zdecydowanie potępiono pró­
by określonych kół NATO
podważenia porozumień z Jał­
ty i Poczdamu i wyników II

wojny światowej. Obchodv
40. rocznicy zwycięstwa nad
niemieckim faszyzmem i ja­
pońskim militaryzmem zade­
monstrują wole narodów za­
pobieżenia groźbie katastrofy,
zagładzie jądrowej.

Wojciech Jaruzelski i Todor
Żiwkow wymienili także po­
glądy na temat innych zagad­
nień sytuacji międzynarodowej
oraz aktualnych problemów
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów PRL Woj­
ciech Jaruzelski zaprosił Sek­
retarza generalnego KC BPK,
przewodniczącego Radv Pań­
stwa LRB Todora Żiwkowa
do złożenia Wizyty w Polsce.
Zaproszenie zostało przyjęte z

zadowoleniem.

SKAWINA: Co zrobię, aby POP

działały lepiej?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

stu kandydatom legitymacje
partyjne, a dziesięciu zasłużo­
nym członkom partii — Me­
dale 40-lecia PRL.

Podczas konferencji, przy­
była na obrady młodzież, zrze­
szona w ZSMP z Zakładów

Metalurgicznych w Skawinie,
poinformowała o podjętym
zobowiązaniu społecznej pra­
cy na rzecz Narodowego Czy­
nu Pomocy Szkole oraz zaape­
lowała do całej zrzeszonej
młodzieży krakowskiej o pój­
ście w jej ślady.

Na zakończenie konferencji,

w której wzięli również udział
członek Egzekutywy KK PZPR
Julian Stefaniak i kierownik
Referatu Listów i Inspekcji
KK PZPR Marek Żbik, pod­
jęto uchwałę nakreślającą za­
dania na najbliższą przyszłość.

(far)

Memoriał B. Czecha i H. Marusarzówny

Siostry Tlalkówny wygrywają
Drugi dzień 40. Memoriału

Czecha i Marusarzówny rozgry­
wany w Zakopanem, przeniósł
się nareszcie w Tatry. W Kotle
Goryczkowym rozegrano w po­
niedziałek slalom gigant kobiet
— konkurencję, w której patron­
ka imprezy odnosiła przed kil­
kudziesięciu laty wspaniałe suk­
cesy. Tymczasem wystartowało
30 zawodniczek, 8 z nich do me­
ty nie dojechało.

Dorota Tlałkówna, która na

Nosalu w niedzielę wypadła *

trasy, pokazała „jak wygrywać
trzeba”. Była najlepsza w obu

przejazdach 1 ostatecznie zwycię­
żyła pewnie przed twoją siostrą
Małgorzatą.

Wynifci: 1. D. Tlałkówna (Pol­
ska) — 2.22,36, 1. M. Tlałkówna
(Polska) 2.22,54, 3. I. Valesova
(CSRS) — 2.23,90, 4. A. Moravco-
va (CSRS) — 2.24,05, 8. K. Bortke
(Polska) — 2.24,35, 6. K. Szafrań­
ska (Polska) — 2.25,19.

Harcerskie mistrzostwa

w konkurencjach alpejskich
Zimowa stolica Polski — Za­

kopane gościła najlepszych har-
cerzy-alpejczyków walczących o

tytuły mistrzów narciarskich
ZHP w dwuboju slalomowym na

rok 1985. Z- powodu zagrożenia
lawinowego na stokach Kaspro­
wego Wierchu, mistrzostwa ro­
zegrano na Gubałówce-Kotelni-

cy.
W sześciu kategoriach wieko­

wych na starcie stanęło ponad
160 zawodniczek i zawodników z

chorągwi: wrocławskiej, koniń­
skiej, koszalińskiej, gdańskiej,
bielskiej, katowickiej, częstocho­
wskiej, nowosądeckiej, rzeszow­
skiej i krakowskiej. W imprezie
uczestniczyli również pionierzy z

■Lipska.
Zwycięzcami indywidualnymi

w poszczególnych kategoriach
wiekowych w dwuboju slalomo­
wym zostali:

Harcerki młodsze: 1. M. Tom­
kiewicz (Chor. - Rzeszowska),
2. M. Głód (Hufiec Nowy Targ),
3. Z. Falkowska (Chor. Katowic­
ka).

Juniorki mł.. juniorki, senior­
ki: 1. M. Ozaist (HKN „Halny”),
2. E. Jurek (HKN „Halny”). 3.
M. Mroczkowska (Chor. Rze­
szowska).

Młodzicy: 1. R. Dziedzic
(Chor. Katowicka), 2. M. Gatlik
(Hufiec Nowy Targ), 3. W. Bucki
(Hufiec Nowy . Targ).

Juniorzy młodsi: 1. M. Fran­
czak (Chor. Rzeszowska), 2.

R. Orski (HKN „Halny”), 3. M.
Stanaszek (Hufiec Sucha Bet-
kidzka).

Juniorzy: 1. M. Natanek (Hu­
fiec Sucha Beskidzka), 2. P.
Mięso (Hufiec Sucha Beskidzka),
3. W. Ciszek (Chor. Krakowska).

Seniorzy: 1. S. Kubasiak (Hu­
fiec Sucha Beskidzka), 2. B.
Frączek (Hufiec Nowa Huta), 8.
R. Chrzanowski (Hufiec Koło-

brzeg).
W klasyfikacji drużynowej

zwyciężył Hufiec ZHP Sucha
Beskidzka 1 jemu też przypadł
w udziale kryształowy Puchar
Naczelnika Związku Harcerstwa

Polskiego. Drugie miejsce i Pu­
char Prezydenta Krakowa wy­
walczyła Chorągiew Rzeszowska.
Trzecie miejsce zajął zespół
Harcerskiego Klubu Narciarskie­
go „Halny” z Krakowa.

Od strony technicznej za­
wody zabezpieczał Centralny O-
środek Sportu w Zakopanem,
sędziowskiej: Międzyszkolny O-
środek Sportowy w Zakopanem.
Komendantem II Harcerskich
Mistrzostw był hm. PL Euge­
niusz Stachura. Sędzią głównym
Władysław Walkosz.

W harcerskich kominkach bra­
li udział zaproszeni m. in. Stani­
sław Marusarz — Zasłużony
mistrz sportu i Stanisław Gór-
kia — przewodnik tatrzański 1
członek GOPR.

Wszyscy uczestnicy otrzymali
pamiątkowe dyplomy. (r. m.)

Aukcja antykwaryczna

Fot. W. KLAG

Dziś w salach Krakowskie­
go Domu Kultury „Pod Bara­
nami” rozpoczęła się 57. auk­
cja antykwaryczna. Zorgani­
zowana została przez praco­
wników antykwariatu Domu
Książki, mieszczącego się przy
ul. Sławkowskiej 10. Na licyta­
cję wystawiono 2060 pozycji
książkowych, map i czaso­
pism. Na aukcji można zaku­
pić m. in. takie dzieła, jak:
„Psałterz Dawidów” Jana Ko­
chanowskiego z 1641 roku,
„Historię Polski” Jana Długo­
sza z 1615 r., „Peregrynacje
M. Radziwiłła”, „Jan Sobie­
ski, jego rodzina i towarzysze
broni” Jana Łaskiego i wiele,
wiele innych cennych pozycji.

Najmniejszą książką, wysta­
wioną na licytacji, jest książ­
ka kucharska — widoczna na

zdjęciu — o wymiarach 2 cm

na 2 cm. Książka ta noszona

była na łańcuszku na szyi.
Aukcja trwa do czwartku

włącznie w godzinach od 9 do
16. (wk)

KRZESZOWICE: Wzrost wpływu
organizacji partyjnych na rozwiązywanie

ważnych problemów społecznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cowały budową wodociągu,
dróg i Klubu Rolnika, powin­
ny zachęcić .wszystkich do po­
dejmowania podobnych dzia­
łań. Jest to — jak mówiono
— najlepsza metoda zjedny­
wania szerokich kręgów spo­

łeczeństwa do wspólnej pracy.
Konferencja uznała, iiż po­

głębiając stale współpracę z

ZSL i SD, trzeba w najbliż­
szej przyszłości podjąć tak
ważne sprawy, jak budowę
szkoły podstawowej, oczysz­
czalni ścieków, remonty bie­
żące budynków, zakończenie

adaptacji pałacu dla potrzeb
służby zdrowia.

Na zakończenie obrad, w

których brał również udział
kierownik Wydziału Ekono­
micznego KK PZPR Tadeusz
Nowicki, podjęto uchwałę
programową.

(far)

Piłkarze ręczni
w światowej elicie

Po zwycięstwie nad CSRS

26:25 polscy piłkarze ręczni za­
jęli III miejsce na MŚ gr „B” w

Norwegii (wygrała NRD, poko­
nując w finale aktualnych mi­
strzów świata ZSRR 27:23). Na

skutek absencji w Igrzyskach w

Los Angeles w turnieju starto­
wało 'kilka zespołów ze ścisłej
światowej czołówki, które teraz

ubiegały się o prawo występo­
wania w przyszłorocznych MŚ
gr. „A”. Awans z turnieju

'

w

Norwegii uzyskały kolejno: NRD,
ZSRR, Polska, CSRS, Węgry,
Hiszpania. Prawo startu ma już
zapewnione 8 najlepszych zespo­
łów z ostatnich igrzysk: Jugosła­
wia, RFN, Rumunia, Dania,
Szwecja, Islandia. Stawkę uzu­
pełnią mistrzowie Afryki, Azji i

Ameryki, oraz gospodarze Szwaj­
carzy. Znamy już podział na gru­
py, Polacy grać będą z ZSRR,
CSRS i Węgrami. Bardzo silna

grupa. (s)

M. Szczechowicz na czele

Rady Trenerów PZPN

W Warszawie obradowała
Krajowa Konferencja Trenerów
PZPN. Uczestniczyli w niej
przewodniczący sekcji trener­
skiej PZPN, trenerzy zespo­
łów I-ligowych oraz członkowie
dotychczasowej Rady Trenerów.

Wybrano nową Radę Trene­
rów na najbliższe 4 lata. W jej
skład wchodzi 9 szkoleniowców.
Marian Szczechowicz wybrany
został przewodniczącym.

Kolarski przełaj
Cracovia organizuje kolarski

wyścig przełajowy „O błękitną
wstęgę” Odbędzie się on 16
marca na trasie al. Puszkina —

Wzgórze Św. Bronisławy — al.
Puszkina. Organizatorzy chcą
aby zawodnicy mieli możność
startu w trudnych warunkach
szosowych i terenowych.

Wyścig ma też za zadanie wy­
kazanie najwyższych umiejętno­
ści technicznych, wytrzymałoś­
ciowych i szybkościowych ko­
larzy przed zbliżającym się se­
zonem.

Zgłoszenia do wyścigu przyj­
mowane będą w dniu imprezy
w budynku klubu przy ul. Ka­
łuży 1. (m)

Spotkanie szefów dyplomacji
Związku Radzieckiego i RFH

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Brutalny napad
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ności”. Twierdzili, iż poszukują
m. in. radiostacji. W czasie plą­
drowania mieszkania 90-letni
Bronisław A., chory leżący
w łóżku, zorientował się że
ma do czynienia z rabusiami.
Postanowił zbiec przez okno.
Złapanego napastnicy brutal­
nie pobili i związali. Podobnie
bracia D. uczynili z 74-letnią

staruszką. Po zabraniu 48 tys.
zł, srebrnych sztućców, obrą­
czek — zbiegli. Salomea S. po
paru godzinach uwolniła się z

więzów i powiadomiła o całym
zdarzeniu mieszkającego w są­
siedztwie zięcia.

Staruszków, z ciężkimi ob­
rażeniami ciała przewieziono
do szpitala w Bytowie. Orga­
na śledcze prowadzą docho­
dzenie przeciwko braciom —

bandytom. Jeden z nich był
już karany za dezercję i wła­
manie.

NOWY JORK (PAP). Nie­
dzielny koncert polskiego pia­
nisty, laureata Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinow­
skiego w Warszawie w 1975 r.

Krystiana Zimermana, wypeł­
nił do ostatniego miejsca sa­
lę „Avery Fisher Hall”, w no-

Sukces

Satyr" pod kluczemrr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
młody — jak się później oka­
zało 20-Ietni — mężczyzna,
obnażał się przed nieletnimi
dziewczynkami w windach,
na korytarzach większych tar­
nowskich osiedli mieszkanio­
wych. Po jednym z takich
sygnałów zarządzono błyska­
wicznie pościg, który dopro­
wadził do ujęcia ekshibicjo­
nisty.

Warto odnotować tutaj cie­

kawy szczegół. Otóż w trak­
cie pościgu za uciekającym
mężczyzną, gdy goniący krzy­
czeli: łapać złodzieja, nikt nie
kwapił się do pomocy. Zarea­
gowali natychmiast na okrzyk:
łapać gwałciciela. W trakcie
śledztwa udowodniono owemu

obnażającemu się młodzieńco­
wi (pracującemu, dotąd nie-
karanemu) 6 przypadków ob­
nażania się przy dzieciach.

(wisz)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lutego
1985 r. zmarł w Nowym Targu, w wieku 83 lat

Władysław SIĘKA
długoletni, emerytowany pracownik Krakowskiego

Wydawnictwa Prasowego.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy naj­

głębszego współczucia.
DYREKCJA

KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

K. Zimermana

w Nowym Jorku

wojorskim „Lincoln Center”.
28-letni Zimerman grał utwo­
ry Bacha, Beethovena, Liszta,
Chopina i Szymanowskiego.

Przed naszym pianistą, któ­
ry zadebiutował przed publi­
cznością amerykańską w 1976

roku, są jeszcze występy z or­
kiestrami symfonicznymi w

Cleyeland, Bostonie i w Los

Angeles. Potem Zimerman u-

daje się do Kanady, a stam­
tąd do Japonii.

Styl gry młodego pianisty,
momentami bardzo dynamicz­
ny, czasem wielce delikatny
i rbmantyczny, przypadł do

gustu wymagającej publiczno­
ści Nowego Jorku.

Dynamo Drezno — Rap id
w polskiej TV

Jak się dowiadujemy w środę
o godz. 21.45 polska TV przeka-
że retransmisję meczu o PZP:

Dynamo Drezno — Rapid Wie­
deń. Jak już informowaliśmy
czechosłowacka TV nada bezpo­
średnią transmisję z meczu Ju-
ventus — Sparta Praga w śro­
dęogodz.20.25wpr.I(anie
jak podaliśmy w pr. ID.

świadczał, że jest zaintereso­
wany rozwiązaniem tej spra­
wy, mógłby przyczynić się do
sukcesu rokowań w tej części,
przez podjęcie środków zmie­
rzających do zaprzestania roz­
mieszczania amerykańskich
rakiet na terytorium RFN.

Hans-Dietrich Genscher wy­
powiedział się ogólnie za osła­
bieniem napięć istniejących
w świecie, za kontynuowa­
niem dialogu politycznego
między Wschodem a Zacho­
dem. Równocześnie przedsta­
wił znany punkt widzenia
rządu RFN na sprawę rozmie­
szczania nowych amerykań­
skich rakiet atomowych w Eu­
ropie Zachodniej i starał się
interpretować w sposób wypa­
czony amerykańskie działania
w sferze kosmicznej.

Analizując sytuację w Eu­
ropie, Andrlej Gromykę pod­
kreślił zwłaszcza konieczność
ścisłego przestrzegania rea­
liów terytorialnych i politycz­
nych w Europie, które u-

kształtowały się w rezultacie
drugiej wojny światowej i po­
wojennego rozwoju sytuacji.
Strona radziecka zwróciła u-

wagę na niedopuszczalność
podejmowanych przez określo­
ne koła w RFN prób kwestio­
nowania granic europejskich,
utrwalonych w jałtańskim po­
rozumieniu mocarstw sojusz­
niczych i w licznych układach

_ _____ _ międzynarodowych , w tym w

środków jądrowych układach między RFN a pań-
zasięgu, Andriej stwami

nie i rzeczowo, ściśle prze­
strzegając wszystkich wypra­
cowanych uzgodnień na temat

przedmiotu i celów tych nego­
cjacji. Sukces rokowań zależy
od tego, czy tak samo będzie
postępować strona amerykań­
ska.

Nawiązując do
niedopuszczenia do
cji kosmosu, A. Gromyko wy­
raził zaniepokojenie stanowi­
skiem rządu RFN wobec ame­
rykańskich planów kosmicz-

Zwycięstwo młodych
polskich piłkarzy

W rozgrywanym w Taszkien­
cie międzynarodowym turnieju
piłkarskim juniorów (zawodni­
cy do 17 lat), pierwsze zwycię­
stwo odniosła reprezentacja
Polski. Nasz zespół pokonał re­
prezentację Bułgarii 2:1 (0:0).
Jacek Cyzió zdobył obie bramki
(55 i 79 min.).

problemu
militaryza-

W kilku wierszach

konfrontacji również prze­
strzeni kosmicznej. Napięta
sytuacja utrzymuje się również
w Europie, gdzie trwa — tak­
że na terytorium RFN — roz­
mieszczanie nowej amerykań­
skiej broni rakietowo-jądrowej
pierwszego uderzenia. Temu
niebezpiecznemu kursowi —

podkreślił A. Gromyko —

Związek Radziecki przeciw­
stawia polityką zmierzającą
do gruntownego uzdrowienia *nych.
całej sytuacji międzynarodo­
wej, do poszukiwania prakty­
cznych dróg do zahamowania
wyścigu zbrojeń na Ziemi i do
zapobieżenia takiemu wyścigo­
wi w kosmosie.

W tym konteście szef ra­
dzieckiej dyplomacji

' zwrócił
uwagę Hansa-Dietricha Gens­
chera na inicjatywy w dzie­
dzinie polityki zagranicznej,
zawarte w wystąpieniach Kon-
stantina Czernienki, zwłasz­
cza w przemówieniu z 22 lu­
tego br. Strona radziecka o-

świadczyła, że podczas zbliża­
jących się rokowań z USA, o-

bejmujących kompleks powią­
zanych ze sobą problemów
zbrojeń kosmicznych i nu­
klearnych, Związek Radziecki
zamierza działać konstruktyw-

Włączenie RFN do „prac na­
ukowo-badawczych” dotyczą­
cych produkcji uderzeniowej
broni kosmicznej, uczyniłoby
ją praktycznie współuczestni­
kiem naruszenia układu o o-

bronie antyrakietowej i tym
samym podważenia całego
procesu ograniczenia i reduk­
cji zbrojeń nuklearnych. Stro­
na radziecka wyraziła
ję, że w tej ogromnie
kwestii rząd w Bonn
stanowisko zgodne z

sem pokoju.
Zwróciwszy uwagę, że istot­

nym elementem zbliżających
się rokowań w Genewie jest
kwestia
średniego ___ „ .

Gromyko wskazał, że rząd także w Akcie Końcowym
RFN, który nie jeden raz o- z Helsinek.

d Dobrze spisali się polscy
zapaśnicy w stylu wolnym w

międzynarodowym turnieju w

Pradze. Polska zajęła pierwsze
miejsce w klasyfikacji zespoło­
wej, 44 pkt., przed NRD 42 i
CSRS 30 pkt.
d w Vail (stan Colorado)

o punkty Pucharu Świata ry­
walizowały w slalomie gigancie
najlepsze alpejki. Pierwsze
miejsce zajęła Fernandez-Ochoa
(Hiszpania), wyprzedzając Walli-
ser (Szwajcaria).
d W finale międzynarodowe­

go turnieju tenisowego w Tulu­

zie Potier zwyciężył Nijssena
(Holandia) 6:2, 6:2.

d W finale międzynarodowe­
go turnieju tenisowego w Hou­
ston McEnroe zwyciężył Curre-

na 7:5, 6:1, 7:6.

BE Triumfatorką turnieju te­
nisowego kobiet w Hershey zo­
stała White, wygrywając w fi­
nale z Minter 6:7, 6:2, 6:2.

d W finale turnieju teniso­
wego mężczyzn w Buenos Airea

Jaite pokonał Pereza 6:4, 6:3.

nadzie-
ważnej
zajmie
intere-

socjalistycznymi, a

Ogłoszenia fel^Spi?OSowe
MATEMATYKA, fizyka - matu­
ra, egzamin wstępny — Mśeiwu-
jewski, tel. 33-81-90, wewm. 23-08.

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 21-
-28-97, godz. 8—16. g-M 847

OBORNIK kurzy — sprzedam.
Piech, Łąkta Dojna 43, k. Trzcia-
ny. g-52027

INSTALACJE wod.-kan.-gazowe
wykonuje Szlachta, Wieliczka, tel.
78-39-88. wieczorem. g-52002

LADY, regały sklepowe — kupię.
Myślenice, tel. 223-54. g-51987

WIATRÓWKĘ Slavla-630, sprze­
dam. Oferty 52053 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wstrząsy odnotowano w tej
4,4 min aglomeracji miejskiej
w niedzielę o godz. 9.50 czasu

lokalnego. Runęły niektóre
stare domy, a także dwa ko­
ścioły. Wskutek awarii prze­
wodów elektrycznych olbrzy­
mie miasto pogrążyło się w

ciemnościach. Spowodowało to
wiele wypadków drogowych.
Wśród ludności wybuchła pa­
nika. Po pierwszym 3-minuto-
wym wstrząsie nastąpiły dal-

Tragiczne trzęsienie ziemi w Chile
sze, lecz już znacznie krótsze.
Ich siła wynosiła 7,4 stopni w

skali Richtera. Gdy mieszkań­
cy Santiago otrząsnęli się z

pierwszego szoku, zaczęto
przekopywać ruiny w celu
wydobycia zabitych i rannych.
Przez zasypane gruzem ulice
miast przedzierają się karetki
pogotowia i nieuszkodzone
samochody prywatne przewo­

żąc rannych do szpitali. Poza
Santiago poważne straty od­
notowano także w portowym
mieście Valparaiso.

Władze usiłują skoordyno­
wać działania zmierzające do
przyjścia i pomocą ofiarom
trzęsienia ocenianego jako
najtragiczniejsze jakie nawie­
dziło kraj od 14 lat.

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” w Krakowie, ul.
Mogilska 80, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zlecą wykonanie w 1985 r. prac związa­
nych z likwidacją pogonów poprodukcyjnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione, spółdzielcze oraz wykonawcy prywatni.

Termin składania ofert do dnia 13.03.1985 w Sekretariacie
Dyrektora Naczelnego KZF „Polfa”, Kraków, ul. Mogilska 80.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.03.1985 r..

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.
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Chociaż
bezprzedmiotowa wy­

daje się dyskusja, kto jest
ważniejszy w nierozdzielnej
trójcy uczestniczącej w pro­
cesie budowlanym: inwestor,
projektant czy wykonawca,

najczęściej jednak ze zrozumiałych
względów w centrum uwagi znajdu­
je. się ten ostatni. Wykonawstwo bo­
wiem to zmaterializowany, nama­
calny rezultat tworzenia nowych
wartości w postaci gotowego domu
mieszkalnego, szkoły, szpitala. Sfe­
ra wykonawstwa znalazła się na

pierwszym planie, zwłaszcza w os-

dzo udanych lub wręcz znakomitych
rozwiązań, stanęła wobec groźby
zwalniania ludzi. „Miastoprojekt”
jako jednostka samofinansująca, za­
wsze bowiem żył tylkÓ z tego, co

sam wypracował z tytułu świadcze­
nia usług projektanckich na rzecz

inwestorów osiedli mieszkaniowych,
szkół, szpitali, obiektów kultural­
nych i uzdrowiskowych. Działalność
tej placówki nigdy nie była dofi­
nansowywana lub dotowana.

Zaczęto się więc rozglądać za za­
mówieniami w województwach ca-

łej południowo-wschodniej Polski,

ozonym, w pełni dojrzałym projek­
tantem, mija od 7 do 10 lat.

Nic więc dziwnego, że od roku
1981 ludzie zaczęli odchodzić z „Mia-
stoprojektu”. Pracownicy ci, ćo gor­
sza, zwalniając się, najczęściej zry­
wali z zawodem i przechodzili m. in.
do prywatnego rzemiosła, zatrudniali
się jako sprzedawcy w kioskach z,
kwiatami lub butikach. W ten

sposób zatrudnienie w „Miastopro-
jekcie” na koniec 1984 roku zmala­
łoz428do367osób,tj.o12proc.
Doszło więc do tego, że malejąca
ilość pracowników „Miastoprojektu”

Jeśli jest się w biurze projektów
takim jak „Miastoprojekt”, opraco-
wywującym także dokumentację dla
budownictwa mieszkaniowego, trud­
no choćby pokrótce nie porozma­
wiać i o tych sprawach. Idzie wszak
o to, czy budownictwo to może li­
czyć na nowe technologie i na nowe

materiały. Tym bardziej, że w świę­
cie odchodzi się od wielkiej płyty
jako dominującego sposobu budowa­
nia. Stosuje się różne, urozmaicone
rozwiązania, w zależności od warun-

Jak pracujemy,
ile chorujemy?

Skąd regres w projektowaniu
budownictwa ogólnego?

tetatóh latach, kiedy załamały się
programy inwestycyjne lub utknęły
w martwym punkcie. Impas w

gruncie rzeczy sprowadza się do bra­
ku materiałów, sprzętu, narzędzi i
ludzi. Komóż więc w tej sytuacji
przyszioby do głowy, że zagrożenia,
szczególnie w budownictwie ogól­
nym (mieszkania, obiekty użytecz­
ności publicznej) mogłyby nadejść
ze strony projektowania. Nic prze­
cież na to nie wskazywało. Prze­
ciwnie, ograniczenie zadań inwesty­
cyjnymi powinno było doprowadzić
do nadmiaru projektantów. Można
by w związku z tym pomyśleć, że
nawet to i dobrze, bo wytworzyć
to powinno konkurencję na polu
myśli projektanckiej, co mogłoby
wyjść tylko na zdrowie budowni­
ctwu. Byłoby to również zgodne z

duchem reformy gospodarczej.
Jednakże w rzeczywistości, głów­

nie w odniesieniu do projektowania
budownictwa ogólnego, nic nie po­
twierdza tych zjawisk. Mało tego,
ilc-ść projektantów w sposób niepo­
kojący zaczęła się zmniejszać.

W krakowskim „Miastóprojekcie”
— mówi jego dyrektor naczelny mgr
inż. Jerzy Bendon i kierownik pra­
cowni, a zarazem przewodniczący
Rady Pracowniczej inż. arch. Adam
Fołtyn — już. w 1980 roku byliśmy
poważnie zaniepokojeni, że cięcia
inwestycyjne spowodują spadek za­
mówień dla naszego biura. Okaza­
ło się, że ta jedna z najstarszych w

Krakowie i najbardziej zasłużonych
placówka projektowania budowni­
ctwa ogólnego, znana z wielu bar-

aby w nadchodzących, trudnych
czasach, zapewnić pracę dla ponad
400-osobowegp personelu „Miasto­
projektu”. Z czasem miało się oka­
zać, że kryzys kryzysem, ale nie
mogły stanąć wszystkie roboty,
szczególnie — remonty, moderniza­
cja lub rozbudowa istniejących o-

biektów. Nie stanęła budowa no­
wych szpitali, szkół i oczywiście —

mieszkań. Rezultaty akwizycji „Mia­
stoprojektu” okazały się nadspodzie­
wanie dobre. Portfel zamówień tego
biura w dość krótkim czasie został
całkowicie wypełniony.

Ciemne chmury dla „Miastopro­
jektu”, a także innych jednostek te­
go typu w kraju, nadeszły jednak
z innej strony. Doszło w nich do
silnego regresu w dziedzinie płac.
Jeszcze z początkiem lat siedem­
dziesiątych średnie zarobki w biu­
rach projektowania budownictwa o-

gólnego w Polsce były około 50 proc,
wyższe od średnich wynagrodzeń w

kraju, ale w 1965 roku były one

wyższe już tylko o 25—30 proc., zaś
w 1980 roku spadły o 10 procent po­
niżej średnich wynagrodzeń w kra­
ju. Place te w krakowskim „Miasto-
projekcie” wynosiły w 1982 roku 12
tys. zł, a w 1983 roku 14.300 zł. Obe­
cnie płace projektanta w budowni­
ctwie ogólnym stanowią 2—3 proc,
kosztów inwestycji. Są one więc
rzeczywiście niewielkie i tylko w

połowie dorównują zarobkom pro­
jektantów w innych krajach. Godzi
się przypomnieć, że w „Miastopro-
jekcie” większość personelu to pra­
cownicy z wyższym wykształceniem.
A zanim ktoś stanie się doświad-

obóążana jest rosnącą ilością obo­
wiązków. Biuro, mimo to posiada
„obłożenie” w postaci zamówień na

półtora raku, czyli praktycznie —

wstrzymało przyjmowanie nowych
zleceń.

Kraków pod tym względem nie
był bynajmniej odosobniony, gdyż
odejścia pracowników z biur pro­
jektów budownictwa ogólnego przy­
brały charakter' ogólnokrajowy.
Zwolniło się bowiem z nich tyle
ludzi, że można by utworzyć z tych
pracowników trzy duże biura pro­
jektowe. 1

Jeśli nie zostanie powstrzymany
ten .wysoce niekorzystny proces
zmniejszania się kadry projektan­
tów w Polsce — tłumaczono na wy­
sokich szczeblach — może dojść do
tego, że inwestorzy, nie mogąc lo­
kować swoich zamówień w krajo­
wych biurach, zostaną zmuszeni
do... importowania dokumentacji.

Perswazje te odniosły przynaj­
mniej ten skutek, że biura projek­
tów, w myśl wytycznych Central­
nego Planu Rocznego, będą przed­
miotem oddzielnej regulacji w spra­
wach płac. Obecnie opracowywany
jest właśnie system płac dla biur
projektów. Systemowe rozwiązanie
tych spraw staje się tym bardziej
potrzebne, że dotychczasowe kryte­
ria płacowe, poziom stawek — bra­
ne były z sufitu. Wydaje się więc,
że jednym z ważnych elementów
nowego systemu płac w biurach
projektów powinien być procent od
wartości inwestycji — tak, jak sto­
suje się to w innych krajach.

ków lokalizacyjnych, przestrzen­
nych i wymagań architektonicznych.

Nasze budownictwo mieszkaniowe
skazane jest nadal na wielką płytę.
Technologia ta podważana jest nie
dlatego, że się nie sprawdziła, lecz
że stała się swego rodzaju mono-

techniką, która zdominowała wielo­
rodzinne budownictwo mieszkanio­
we w Polsce. W latach poprzednich
powstały wszak w kraju dziesiątki
wytwórni elementów wielkiej płyty
(ściany, stropy) i teraz trudno je za­
mknąć lub nagle przestawić na coś
innego. Jest prawdą również i to,
że z wielkiej płyty powstają mie­
szkania o całkiem niezłej funkcji.
Udowodniono też, że realizowane
domy lub całe osiedla nie muszą
być jedynie powielaniem jednych i
tych samych projektów. Natomiast
fatalny jest poziom wykończenia
tych mieszkań. Niska jakość mate­
riałów wykończeniowych w połącze­
niu z bardzo kiepską często robotą
— powodują, że lokatorzy nowych
mieszkań, zanim do nich wejdą, mu­
szą się ciężko napracować. Odejście
od wielkiej płyty, a właściwie ogra­
niczenie rozmiarów tej technologii,
która obecnie stanowi około- 70 proc,
całego budownictwa wielorodzinne­
go, stanie się możliwe, jednak wów­
czas, jeżeli na rynku pojawi się od­
powiednia ilość i odpowiedni wy­
bór ceramicznych materiałów budo­
wlanych. To właśnie zadecyduje,
czy obok wielkiej płyty, będzie moż­
na stosować także inne technologie.

TADEUSZ STEC

P
roblem mieszkaniowy
jest jednym z głównych
w naszym życiu gospo­
darczym. Wieloletnie o-

czekiwania na własne
„M”, brak wystarczają­

cej ilości mieszkań sprawiają,
że z tym większą troską pod­
chodzić trzeba do istniejących
zasobów mieszkaniowych a

prawidłowa gospodarka nimi
jest nie mniej istotna niż bu­
dowa nowych. O to by stare do­
my służyły jeszcze długie lata
swoim lokatorom dbają m. in.
PGM. Spójrzmy na gospo­
darkę mieszkaniową w Podgó­
rzu, dzielnicy, w której sta­
rych domów, pamiętających
czasy przedwojenne jest bar­
dzo dużo. Prawobrzeżna dziel­
nica Krakowa uważana była
do niedawna za najbrzydszą, a

jeszcze teraz z taką opinią
spotkać się można często. To
właśnie tutaj znajdują się uli­
ce, które niestety uzyskują
palmę pierwszeństwa w kon­
kursach na ... zaniedbanie 1
brzydotę. Ale prawdą też jest,
że w ponurym pejzażu Pod­
górza coraz więcej wyremon­
towanych domów, coraz wię­
cej jasnych elewacji i trudno
tego faktu nie dostrzegać. W

powszechnym narzekaniu na

kryzys, na uciążliwości życia
w trudnych czasach, niepopu­
larne bywa zauważanie do­
brych stron czegokolwiek. Po-

Na przykładzie PGM Podgórze

Lepiej remontować niż budować
nowe mieszkania

dobnie rzecz się mą z gospo­
darką mieszkaniową, zwłasz­
cza że zimą wychodzą z więk­
szą siłą wszelkie niedociągnię­
cia i łatwiej narzekać na nie-
wyremontowane dachy, brak
ciepła i wody niż widzieć ca­
łokształt spraw składających
się na gospodarkę mieszkanio­
wą. Spójrzmy jednak na pod­
górski PGM obiektywnie.

Przedsiębiorstwo istnieje od
1962 roku i w zasięgu swego
działania posiada/obecnie 956
budynków. W skład tej liczby
wchodzą budynki nie tylko z

dzielnicy Podgórze, ale rów­
nież z Wieliczki i Skawiny. W
ostatnich latach powołano tam

oddziały przedsiębiorstwa, o-

beimujące zakresem swej ad­
ministracji także Mogilany i
Niepołomice. Taki rozległy te­
ren działania wyznacza rów­
nież skalę problemów. Rozma­
wiam o tym z dyrektorem na­

czelnym PGM w Podgórzu
JANUSZEM SIEMDAJEM i
jego zastępcą ds. technicznych
LEONEM GORZENIEM. W la­
tach sześćdziesiątych było
trzykrotnie mniej administro­
wanych budynków, bo 340 i to

tylko w obrębie Podgórza.
Większość z pozostających w

administracji PGM posesji pod
względem technicznymi jest w

bardzo złym stanie co zrozu­
miałe zważywszy na wiek tych
budynków. Stwarza to konie­
czność ciągłych remontów, za­
równo bieżących, konserwacyj­
nych, jak i tych poważniej­
szych, kompleksowych. Pro­
wadzenie ich byłoby niemożli­
we bez własnej bazy wyko­
nawczej, utworzono więc w

podgórskim PGM Zakład Re­
montowo-Budowlany, a w je­
go ramach grupy remontowe.

Oczywiście i w tym PGM
jak chyba w wielu innych, od­
czuwane są trudności mate­

riałowe, na niektórych odcin­
kach niedoskonałe są warunki
pracy, brakuje fachowych, do­
brze wykwalifikowanych pra­
cowników, zwłaszcza w nie­
których specjalnościach. Brak
dekarzy, zdunów, murarzy. Mi­
mo to z remontami budynków
pozostających w administracji
PGM nie jest źle. Świadczą o

tym coraz jaśniejsze podgór­
skie ulice i konkretne liczby.
Kwotą 110 milionów zł zam­
knięto w 1984 roku wartość
przerobu własnego,, jest to 12

razy więcej niż w latach sie­
demdziesiątych i aż 35 razy
więcej — niż w sześćdziesią­
tych. 300 milionów zł wydano
na prace zlecone jednostkom
sektora uspołecznionego i nieu­
społecznionego. Nawet przy
poprawce wziętej na wzrost
cen w ostatnich latach trudno
nte zauważyć, że są to wiel­
kości znaczące. Za liczbami
kryje się, rzecz jasna, popra­

wa warunków mieszkaniowych
vW remontowanych obiektach a

ratowanie „starej substancji
mieszkaniowej”, jak szumnie
pkreśla się rudery, jest ważną
sprawą społeczną. Żałować tyl­
ko należy, że w czasie pozor­
nej przecież prosperity gospo­
darczej lat ubiegłych nie do­
minowało takie myślenie: no­
we budownictwo owszem,. ale
dbajmy o to, co jeszcze służyć
może długo.

PGM kojarzy się zwykle z

administracją i wynikłymi z

tego tytułu zadaniami: dbałoś­
cią o właściwy stan technicz­
no-eksploatacyjny budynków.
Moi rozmówcy mówią także o

poprawie warunków pracy,
zapewnieniu motywacyjnego
poziomu płac. Jest to szalenie
istotne w gospodarce mieszka­
niowej, bo dla pracowników
budowlanych nie jest to praca
atrakcyjna (brak m. in. możli­
wości wyjazdu na zagraniczne
budowy). Tu o pracowników
trzeba’ zabiegać i zapewnić im
takie warunki, aby „nie ucie-
kli”. Zrobiono już w tym
względzie, dużo, ale wiele jesz­
cze oczekuje poprawy. Zakład
Remontowo-Budowlany, służ­
by zaopatrzenia i magazynowe
oraz transportu nadal pracują
w starych obiektach barako-

(DOKOŃCZENTE na str. 4)

Jednym
z najważniejszych celów poli­

tyki socjalnej naszego państwa jest
dążenie do skracania czasu Diacy w

zakładach przemysłowych. Czy jed­
nak teraz w okresie pokonywania
trudności gospodarczych i przezwy­

ciężania kryzysu stać nas na wszystkie
wolne soboty? To fakt, że już przyzwy­
czailiśmy się więcej odpoczywać i nawet

gdy w kieszeni mamy mniej pieniędzy
ni© bardzo chcemy. kosztem większego
wysiłku, dodatkowo zarobić. Lepiej wołać
o podwyżki uposażeń i robić dalej swoje
niż naprężać głowę czy mięśnie. Mini­
sterstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych
w porozumieniu z Wydziałem Ekonomicz­
nym KC PZPR opracowało raport w

sprawie wykorzystania czasu pracy, któ­
ry jest pasjonującą lekturą.

W 1978 r. Instytut Pracy i Spraw So­
cjalnych przeprowadził badania w róż­
nych przedsiębiorstwach dotyczące wy­
korzystania czasu prący. Ustalono wów­
czas. że bez żadnych zmian technologii,
inwestycji, kupna bardziej wydajnych
maszyn można o 20—30 proc, zwiększyć
efektywność na poszczególnych stanowi­
skach. Wiele wskazuje, że po 7 latach
jest niemal tak samo! Kiedy zaczęliśmy
się przymierzać do wprowadzenia wol­
nych sobót akcentowano wyłącznie zba­
wienny wpływ dodatkowego dnia bez
pracy na życię rodzinne i lepszą regene­
rację sił. W 1981 r. obniżenie tygodniowe­
go wymia.ru czasu pracy do 42 godzin
wiązało się z naturalnym zmniejszeniem
produkcji.

W 1983 roku statystyczny Polak zatru­
dniony w przemyśle przebywał na urlo­
pach wypoczynkowych, dodatkowych i
zdrowotnch 180 godzin czylj ponad mie­
siąc! Urlopy macierzyńskie dają 20 go­
dzin. Niezdolność do pracy spowodowa­
na chorobą lub wypadkiem bądź koniecz­
nością opieki nad chorym członkiem ro­
dziny ok. 165 godzin Zwolnienia prze­
dłużone w pracy spowodowane załatwia­
niem spraw osobistych, szkoleniami, wy­
konywaniem zadań obywatelskich i spo­
łecznych dają 28 godzin. Daje to w cią­
gu rciku obłędną wprost ■wartość 51 dni
roboczych przypadających na każdego
pracownika zatrudnionego w przemyśle!
Te dane być może nie są zbyt jasne dla
przeciętnego Czytelnika więc lepiej je
przełożyć na przykład Kombinatu Meta­
lurgicznego Huta im. Lenina. Gdyby wy­

liczenia resortu mechanicznie przystawić
do ok. 30 tys. pracowników kombinatu
okaże się, że w ciągu roku daje to po­
nad 1,5 min dniówek. W całej gospodar­
ce narodowej z tych powodów nie przy­
stępuje do pracy ok. 2,2 min pracowni­
ków. W ubiegłym roku udało się nieco
ograniczyć te wskaźniki. O kilka godzin
przepracowaliśmy statystycznie więcej,
ale i tak plasujemy się w czołówce .euro­
pejskiej — licząc od końca oczywiście.

Nie ma potrzeby zajmować się urlopa­
mi, bo teń okres niebytności w zakładzie

jest naturalny, oczywisty i trudny do

zmiany. Lepiej przyjrzeć się absencji, ona

bowiem stanowi ponad 40 proc, strat cza­
su pracy. W Polsce, podobnie jak w in­
nych uprzemysłowionych krajach, absen­
cja rośnie, postęp cywilizacyjny wyciska
swoje naturalne piętno. Od 1979 r. absen­
cja rosłą aż zatrzymała się w 1983 r.

gdy... wprowadzono nowe przepisy o

świadczeniach i ubezpieczeniach. Ustawa

zmniejszyła zasiłek chorobowy za pierw­
sze 3 dni niezdolności do pracy o 50

proc. Jednakże bardzo szybko wprowa­
dzono w życie uzupełnienie ustawy, któ­
re faktycznie anuluje bardzo sensowny
przepis. Owe obiżenie do 50 '

proc, puła­
pu stosuje się wyłącznie gdy nieobecność

powstała z powodu zawinionego przez
pracownika: samouszkodzenia, samozatru-

cia, nadużywania leków, środków odu­
rzających i alkoholu.

Bardzo lubimy się szkolić. Zgodnie ■

obowiązującym stanem prawnym Jest po­
nad 50 powodów, dla których można pra­
cownika oderwać od pracy płacąc mu

pełną stawkę. Warto tu jednak powie­
dzieć, że bardzo wiele narad, spotkań,
„operatywek” czy jak tam zwał zwykłe
wyjazdy ludzi dó stolicy, także zabiera­
ją niepotrzebnie czas. Jeśli wymaga »ię
od zakładów by ograniczały zwolnienia

pracowników na szkolenia to lepiej w

poszczególnych resortach i instytucjach
centralnych zająć się pracą a nie konsul­
tacjami, pouczaniem, wskazywaniem, wy­
jaśnianiem itp. Jeśli dyrektor źle rozu­
mie intencje to trzeba go zmienić. Gdy
są wątpliwości trzeba się poradzić tzw.

dołów, lepiej wysłać teleks i zażądać od­
powiedzi za dwa dni a nie gonić ludzi po

całej Polsce.

Wyjście robotnika z zakładu w godzi­
nach służbowych w celu załatwiania pry­
watnych spraw powinno być odpracowa­
ne lub uwzględnione w potrąceniu z

dniówki. Często tego się nie stosuje! Jeśli

instytucja czynna jest również w godzi­
nach popołudniowych klientów i tak nie

ma. Wolą przyjść w czasie pracy. Niektó­
re biura zlikwidowały dyżury bo nie. by­
ło chętnych. Równocześnie zaś wtedy, gdy
jest konieczne uruchomienie drugiej zmia­
ny i wiadomo, że dzięki temu skorzystają
inni, nie czyni się tego. Machina biuro­
kratyczna pożera takie ilości dni robo­
czych, że aż strach. Lepiej nie przytaczać
danych, bo może się okazać, że biura i

urzędy pracują wyłącznie na jałowym
biegu same się obsługując dokumentami
i papierami a petent jest tylko zbędnym
dodatkiem pozwalającym zachować pozo­
ry obowiązkowości.

Kontrolerzy NIK stwierdzili, że w przed­
siębiorstwach najważniejszym punktem
pracy jest wizyta w bufecie, kiosku lub

sklepie zakładowym. Zamiast towar po­
dzielić na wydział}’, by wszystkim star­
czyło, sprzedawać wędlinę do zakończeniu

zmiany, wszyscy dzielnie stoimy w kolej­
ce. Podejmowanie wynagrodzeń, deputa­
tów, wpłata na bilety miesięczne itp. —

trwa godzinami. Sama administracja w

zakładach nie pomaga swoim ludziom;
dyktuje warunki. W zakładowych przy­
chodniach wprowadza się system rejestra­
cji ułatwiający pracę... lekarzom i pielęg­
niarkom, ale nie robotnikom. Boję zaę,

że z analiz Najwyższej Izby Kontroli

sprzed kilkunastu miesięcy nie wyciąg­
nięto żadnych wniosków. Bezwład trwa,
powodując trudne do wyobrażenia straty.
Nominalny i wykorzystany czas pracy w

skali gospodarki różnią się przynajmniej
o 1/5.

We wszystkich środkach masowego
przekazu, a zwłaszcza w telewizji kiero­
wnicy przedsiębiorstw leją krokodyle łzy,
ile to stracili z powodu trudnej zimy. Już

teraz widzą jedyny ratunek wykonania
planu w nadgodzinach, premiach moty-
wacyjych itp. Tymczasem warto przyj­
rzeć się czy faktycznie ten czas pracy

jest należycie wykorzystany. Jeśli służby
kontrolne stwierdziłyby takie uchybienia i

myślenie wyłącznie najprostszymi meto­
dami: pobudzaniem, pieniędzmi, a nie le­
pszą organizacją, najlepiej wyciągnąć
wnioski dyscyplinarne. Nie można bez
końca popełniać tych samych błędów.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Sposób
jest genialnie

prosty — umożliwia to

obowiązujące od kilku­
nastu rriiesięcy nowe

prawo lokalowe, po któ­
rym wszyscy dużo do­

brego się spodziewali. Owszem,
prawo robi dobrze, ale nielicz­
nym, można by rzec — wy­
brańcom losu i to społecznym
kosztem. T.zeba jeszcze przy
tym spełnić kilka warunków,
ale gra jest warta świeczki,
bowiem przy sprzyjających u-

kładach można zostać kapitali­
stą w pełnym rozumieniu tego
słowa, to znaczy żyć sobie do­
statnio — przynajmniej we­
dług stanu na dzień dzisiejszy
— tylko z odsetek od... kapi­
tału, którym niekoniecznie
trzeba obracać.

Warunek pierwszy

Trzeba, niestety, posiadać
własne mieszkanie. Może być
małe, ciasne, w nowym budo­
wnictwie, na odległym osiedlu,
ale musi być własnościowe.
Jest to warunek konieczny, ale
jeszcze niewystarczający. Wa­
runkiem wystarczającym, ale
nie do końca jest to, by być
nawet w ułamkowej części
właścicielem (po babci, cioci,
dziaku, wujku, stryjku czy ro­
dzicach) najlepiej dużej, czyn­
szowej kamienicy. Teraz tylko

trzeba poczekać, aż w kamie­
nicy zwolni się mieszkanie. I

wtedy na mocy wspomnianego
już tu nowego prawa lokalo­
wego, po którym wszyscy dużo

dobrego się spodziewali, moż­
na — jako współwłaściciel do­
mu — objąć mieszkanie. W
końcu logiczne jest to, iż wła­
ściciel może, a nawet powi­
nien mieszkać we własnym
domu. Wprawdzie w tymże sa­
mym prawie napisano, że nie
można mieć jednocześnie
dwóch mieszkań, ale... kąsek
jest zbyt . duży i zbyt tłusty,
aby go wypuścić, a sposobów
jest na to kilkanaście (Czytel­
nicy wybaczą ale nie będziemy
tu drukować poradnika jak to

zrobić). Tym bardziej, że pra­
wo lokalowe w stosunku do
właścicieli działa prawie me-

chanicanie.
Teraz jesteśmy w domu, a

dokładnie w dwóch domach i
jeden mamy na pozbyciu.

8 tysięcy dolarów

Jak dowiedziałem się ze źró­
deł wprawdzie nieoficjalnych
(nikt z takimi wieściami prze­
cież, nie obnosi się), ale całko­
wicie pewnych, ostatnio mie­
szkanie o powierzchni ok. 50
metrów kwadratowych na jed­
nym z krakowskich osiedli po­
szło za 8 tysięcy dolarów. W

Społeczne pieniądze przelewane do prywatnej kieszeni

Jak legalnie zostać bogatym?
umowie wpisano kwotę nie­
wiele ponad 2 min złotych, zaś
Izba Skarbowa przeliczyła za­
pewne te 50 metrów po 30 ty­
sięcy złotych i tyle. 8 tysięcy
dolarów złożone (do 31 marca

br.) na koncie A w banku
PeKaO SA jako — póki co —

dolary udokumentowane na

rachunku terminowym (na 12

miesięcy) dają rocznie 9 pro­
cent odsetek od tego kąpitału,
czyli 720 dolarów rocznie, Li­
cząc tylko po 600 zł za sztukę
jest to niebagatelna — jak. na

nasze stosunki — kwota 432000
zł rocznie. Co podzielone przez
statystycznych dwanaście mie­
sięcy, da przyzwoitą pensyjkę
— trzydziestu sześciu tysięcy
złotych polskichl Wolnych od
podatku wyrównawczego —

jatko że odsetki — póki co —

są u nas jeszcze wolne od te­
kowego podatku. Chyba że po
niniejszym tekście minister
Nieckarz zrewiduje swoje po­
glądy na ten temat. I to wszy­
stko bez wyściubiąnia nosa «

domu — gdyby .trafiło na le­
niucha. Gdy ktoś lubi praco­
wać i zechce płynące w twar­
dej walucie odsetki zainwesto­
wać — na przykład w ozdobną
taśmę do kwiatów, niekoniecz­
nie importowaną prywatnie z

Wiednia, a tylko kupowaną w

sklepie firmy „Dynamo”, mi-
kroeletronikę osobistą czy inne
chodliwe u nas dobra — wtedy
kwota ta zostanie prawie że

legalnie zwielokrotniona^ 'Nie
licząc oczywiście dochodów z

posady, na przykład nocnego
stróża, którą trzeba przyjąć,
by mieć pieczątkę w dowodzie
osobistym, bezpłatną opiekę le­
karską — gdy przyjdzie kry­
ska na Matyska, emeryturę na

stare lata, kartki na to i owo

1 — w razie czego — spokój
ze strony dzielnicowego..

W świętej naiwności

autorom nowego prawa lo­
kalowego wydawało się, że te

pieniądze teoretycznie zostaną

przeznaczone na remont, mo­
dernizację i naprawy starych
domów. Ale życie bywa bru-
talniejsze niż nam się to pow­
szechnie wydaje i jest jak
jest. Zresztą poziom naszej
świadomości społecznej jest
już taki, że gdyby ludzie, któ­
rym nadarzyła się taka okazja
postąpili inaczej niż tu opisa­
łem, w kręgu swoich najbliż­
szych uznani by zapewne zo­
stali za... wymagających na­
tychmiastowego leczenia psy­
chiatrycznego i to w zakładzie
zamkniętym.

A tymczasem w samym
śródmieściu Krakowa mamy
dokładnie 6182 budynki miesz­
kalne, w tym 1200 tak zwa­
nych małych domów mieszkal­
nych i jednorodzinnych. Lwia
ich część bo 4096 pozostaje w

prywatnych, nie zrzeszonych rę­
kach. Dla porównania wystar­
czy tylko podać, że pod admi­
nistracją Zrzeszenia Właścicie­
li Nieruchomości pozostaje tyl­
ko 236 budynków. Ich stanu

technicznego tak naprawdę do­
kładnie nikt nie zna. Wiado­
mo ogólnie, że ■jest fatalny,
sprowadzający się d.o określe­
nia: uginające się stropy, stare

instalacje, od dziesięcioleci nie
malowane klatki schodowe,
cieknące dachy, dymiące piece.
Potrzeby remontowe wylicza­
ne są statystycznie. Chyba, że
coś się obrywa i wali — wtedy
wszyscy o tym już wiedzą.
Znam takie budynki, gdzie...
nikt w całej kamienicy nie
wie, w którym miejscu znaj­
duje się zawór odcinający do­
pływ gazu. Kiedy tylko na

moment popuści się wodze
wyobraźni, cierpnie skóra i na

największym nawet mrozie ro­
bi się gorąco.

Przyznawane przez resort

administracji bezzwrotne po­
życzki na remonty w wysoko­
ści stu kilkudziesięciu tysięcy
złotych śmieszą, kiedy facho­
wiec za naprawę sypiących się
balkonów żąda tysięcy kilku­
dziesięciu, spółdzielnia — »a

przestawienie pieca — tysięcy
sześćdziesięciu, a rachunek za

malowanie klatki schodowej
może opiewać na... tysięcy kil­
kaset. Według tych statystycz­
nych szacunków ok. 800 bu­
dynków pozostających w pry­
watnej administracji w śród­
mieściu Krakowa wymaga re­
montów modernizacyjnych
bądź kapitalnych za — mimo
panującej inflacji — niewy­
obrażalną kwotę — 32 mld
złotych (słownie: trzydziestu
dwóch miliardów złotych!!!)
wobec nakładów idących rocz­
nie jedynie w dziesiątki mi­
lionów.

Podwójna,
samozaciskająca się pętla

Jak może być inaczej, skoro
remontowcy jakimś dziwnym
zbiegiem okoliczności nie wy­
stępują w rozdzielnikach ma­
teriałów budowlanych. Co to
oznacza przy ostrej ich regla­
mentacji — nie trzeba tłuma­
czyć. A to, że w ogóle coś się
dzieje w tym, jak to brzydko
na produkcyjnych naradach się
mówi, temacie — zaraz zwa­
bi regiment kontrolerów róż­
nej maści, którzy zapytają
podchwytliwie — a skąd ma­
teriały?!

Poza tym do remontu kapi­
talnego potrzebne są jeszcze-

mieszkania na wykwaterowa­
nia lokatorów. A tych zwy­
czajnie brakuje. Praktycznie
rzecz biorąc pod rządami no­
wego prawa lokalowego pra­
wie wszystkie mieszkania, któ­
re zwalniają się w prywatnych
budynkach — a tych w starym
Krakowie jest najwięcej —

przechwytywane są przez wła­
ścicieli, którzy mieszkając nie­
kiedy w Katowicach, pod Kiel­
cami, w stolicy, czy na drugim
krańcu kraju — po kilkudzie­
sięciu latach przypominają so­
bie, że mają w Krakowie ja­
kieś aktywa, z których można

przy dzisiejszej koniunkturze
zrobić... pieniądze. Według
schematu jak na wstępte-

Tylko w ubiegłym roku, w

śródmieściu Krakowa, tym
sposobem wymknęło się z rąk
siedemdziesiąt mieszkań.- Do­
kładnie tyle, ile brakowało dla
wykwaterowanych z lokali
poddawanych — w dotychcza­
sowym skromnym zakresie —

kapitalnym remontom. Niech
się cieszy dyrektor Banku
PeKaO S.A. — 70 X niechby
5000 dolarów to 350000 „zielo­
nych”. Jeżeli ktoś złoży na ra­
chunek „A”. Zaś w spółdziel­
niach mieszkaniowych kolejka
jakby nie malała...

JACEK BALCEWICZ
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Nie wykorzystana szansa

Baiw udziela kredytów
absolwentom

na dolary trzeba było wpłacić wnym w okienkach 4 i 5 na mienić na bony funty libaA-

I

Nieomal wszystkie zakłady pracy bo­
rykają się z problemami obsadza­
nia stanowisk właściwie dobrany­

mi siłami fachowymi. Nierównomierne
ich rozmieszczanie — przesyt wykwa­
lifikowanych kadr w dużych miastach,
a ich niedobory w małych miastach
1 wsiach doprowadziły do konieczności
działania zachęcającego systemem kre­
dytów nie oprocentowanych.

O tej formie pomocy stanowiło Roz­
porządzenie Rady Ministrów z 31 sierp­
nia 1983 roku (Dziennik Ustaw nr 53).
Na tej podstawie prezes Narodowego
Bankiu Polskiego ustalił zasady udzie­
lania kredytów dla absolwentów szkół
wyższych i szkół zawodowych (Monitor
Polski nr 39 z dnia 12 grudnia 1983 r.).

Absolwenci szkół wyższych spełnia­
jący wymagane warunki mogą ubiegać
się o przyznanie: £ kredytu na zago­
spodarowanie w wysokości 120 tys. zł,
* ulega on umorzeniu po przepracowa­
niu 6 lat ♦ kredytu budowlanego w

wysokości 1,5 miliona zł działki bu­
dowlanej ♦ materiałów budowlanych
w tym gotowych elementów domków
jednorodzinnych ♦ dopłaty do czynszu
za wynajmowanie mieszkania ♦ zasił­
ku dla współmałżonki — absolwentki
szkoły wyższej, która ze względu na

ciążę lub wychowywanie dzieci do lat
czterech nie może podjąć pracy zawo­
dowej ♦ pierwszeństwa w umieszcze­
niu dzieci w żłobku lub przedszkolu.

Studenci, którzy zawarli lub zawrą
omowy o stypendia fundowane z za­
kładami pracy, położonymi w wytypo­
wanych miejscowościach, będą mogli
Otrzymywać stypendia podwyższone o

50 proc.

Rozporządzenie Rady Ministrów z

1983 roku,, które cytowaliśmy na po­
czątku artykułu, stawiało warunek, że
z kredytów tych mogą korzystać absol­
wenci szkół wyższych studiów dzien­
nych, którzy podjęli pracę w terminie
jednego roku od ukończenia studiów.
Ostatnie w tej sprawie Rozporządzenie
Rady Ministrów z 8 października 1984
r. (Dziennik Ustaw nr 51 z 8 listopa­
da 1984 r.) przynosi korzystne zmiany
wydłużając status absolwenta do trzech
lat i 'w tym czasie można starać się o

przyznanie tego kredytu. Jest to więc
sytuacja, która znacznie rozszerza obe­
cnie krąg osób uprawnionych do ubie­
gania się o tego rodzaju kredyt. Isto­
tne jest jednak to, że uprawnione do
niego są jedynie osoby zatrudnione w

pełnym wymiarze czasu pracy.

Wykaz miejscowości, których doty­
czą te rozporządzenia jest wykazem
otwartym, uzupełnianym miarę zmie­
niającej się sytuacji. Poniżej podajemy

wykaz aktualny, obowiązujący od po­
czątku 1985 r.

WOJEWÓDZTWO MIEJSKIE
KRAKOWSKIE — gminy:

Alwernia: dla absolwentów kierun­
ków: prawo, geodezja i kartografia, rol­
nictwo, ekonomia. Czernichów: budow­
nictwo, geodezja i kartografia, admini­
stracja. Kłaj: rolnictwo i zootechnika.
Mogilany: prawo, rolnictwo, budownic­
two.

Zakłady pracy:

Stadnina Koni w Trzebienicach: we-.

terynaria, zootechnika. Kłaj, Zakład
Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych:
chemia, mechanika. Zbiorcza Szkoła
Gminna w Krzeszowicach: dla absol­
wentów kierunków: matematyka, bio­
logia, wychowanie przedszkolne, wy-,
chowanie muzyczne i wychowanie fi­
zyczne. Szkoła Podstawowa w Woli Fi­
lipowskiej: matematyka, wychowanie
muzyczne, techniczne. Gminna Szkoła
Zbiorcza w Pcimiu: filologia polska,
rosyjska, matematyka, fizyka, naucza­
nie początkowe.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE — gminy:

Czarny Dunajec, Jabłonka, Jorda­
nów — dla absolwentów kierunków:

nauczycielskich, ekonomicznych, lekar­
skich, prawa i administracji.

Gminy, miasta i gminy:

Dobra, Chełmiec, Gorlice (z wyłącze­
niem miasta Gorlice), Korzenna, Kry­
nica (z wyłączeniem miasta Krynica),
Łabowa, Łukowica, Łużna, Jastrzębik,
Milik, Powroźnik, Szczawnik, Żegie­
stów w gminie Muszyna, Wierchomla
Wieś, , Łomnica w gminie Piwniczna,
Tymbark — dla absolwentów kierun­
ków nauczycielskich. Muszyna — dla
absolwentów kierunków: lekarski i pie­
lęgniarski.

Zakłady pracy:

Państwowy Zakład Wychowawczy w

Mszanie Dolnej: dla absolwentów kie­
runku pedagogiki ze specjalnością re­
socjalizacji. Instytut Matki i Dziecka
oraz Specjalistyczny Zespół Rehabilita­
cyjno-Ortopedyczny Dzieci i Młodzieży
w Rabce: pedagogika przewlekle cho­
rych, urzędy gmin oraz miast i gmin
w Muszynie, Łużnej, Korzennej, Lima­
nowej, Łukowicy, Łabowej, Dobrej,
Gorlicach,,- Piwnicznej, Tymbarku i

Chełmcu: prawo i architektura. Urząd
Miejski w Szczawnicy: prawo i archi­
tektura. Prokuratura Rejonowa w Li­
manowej: prawo. Urząd Skarbowy w

Limanowej: zapotrzebowanie na absol­
wentów kierunków ekonomicznych, Ze­
spół Szkół Rolniczych: dla kierunków
nauczycielskich.

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE — gminy:

Borzęcin, Gromnik, Lipnica Murowa­
na, Ryglice, Rzepiennik Strzyżewski,
Szczurowa, Szerzyny, Zakliczyn, Wie­
trzychowice: kierunki nauczycielskie,
prawo, administracja i ekonomia. Czar­
na, Radogoszcz: prawo, ekonomia, rol­
nictwo. Wadowice Górne, Gnojnik, Jo­
dłowa, Wojakowa: kierunki nauczyciel­
skie. Gminy, miasta i gminy na tere­
nie całego województwa (z wyjątkiem
miasta Tarnowa) — oćzekują na absol­
wentów Akademii Medycznych kierun­
ków: lekarski, stomatologia, farmacja
i pielęgniarski.

Zakłady pracy:

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej w

Brzesku: budownictwo, mechanika, o-

grodnictwo. Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Wodno-Melioracyjnego w Tarno­
wie — zatrudni absolwentów kierunku:
melioracje wodne.

Absolwenci szkół zawodowych mają
trochę inną sytuację. Wysokość kredytu
o jaki mogą się ubiegać wynosi 50
tys. zł, a status absolwenta wynosi
według nowych ustaleń rok. Jeżeli za­
interesowany kredytem podejmie za­
trudnienie w zakładzie pracy, w któ­
rym występuje deficyt fachowców, u-

zyskanie tego kredytu jest realne.
Tak absolwenci szkół wyższych, jak

i szkół zawodowych po przepracowaniu
sześciu lat, jeżeli spełnią określone u-

stawą warunki, mogą starać się o umo­
rzenie kredytu. Warto zaznaczyć, że są
one nie oprocentowane, ale przy ich
zaciąganiu potrzebni są żyranci.

W ubiegłym roku Wojewódzki Od­
dział NBP w Krakowie uwzględnił
wnioski wszystkich starających się o te

kredyty, mimo to pozostały jeszcze nie
wykorzystane fundusze. Dlaczego? Jest
to przecież bardzo atrakcyjna forma
pomocy, z której mogą skorzystać mło­
dzi ludzie na początku swojego życio­
wego i zawodowego startu. Może za­
wiodła informacja? Mamy nadzieję, że

powyższy artykuł tę lukę wypełni.

JÓZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

Wymiana dewiz

na dolary

Od. kilku dni wprowadzo­
no w tycie nowe zarzą­
dzenie pozwalające od

razu zamienić waluty wymie­
nialne na dolary. Do tej pory
aby np. korony szwedzkie czy
franki szwajcarskie

walutę na własny rachunek.
W okienku dokonywana była
operacja przeliczenia i dopiero
po zaksięgowaniu, po co naj­
mniej czterech dniach, ponow­
nie można się było ustawić
w... kolejce, by otrzymać już
dolary. Teoretycznie bank na

tym zyskiwał możliwość obra­
cania przez 4 dni dolarami, ale
jest to iluzoryczne. Wreszcie u-

łatwiono życie klientom i pra­
cownikom banku. Przecież do
każdego klienta trzeba było
wysłać w kopercie wydruk z

wpłatą, potem drugi wydruk
z wypłatą, wprowadzić dane
do komputera i jeszcze po za­
kończeniu okresu obrachunko­
wego zapłacić odsetki.

Wszyscy, którzy chcą wy­
mienić waluty bezpośrednio na

dolary mogą to uczynić w Ban-
zamienić ku PKO SA przy Rynku Głó-

parterze.

Ciągle przybywa chętnych
wpłacenia przed 30 marca do­
larów na rachunek walutowy
w banku. Na razie w Krako­
wie można zakładać nowe ra­
chunki tylko w oddziałach
NBP. Klienci przekazują nam

wiele uwag o bardzo długich
kolejkach. Niektórzy ustawia­
ją się już o 6 rano, by dostać
bloczki. Do chwili wprowadze­
nia ograniczeń we wpłatach
tzw. nie udokumentowanych
zostało tylko 25 dni. Warto, by
instytucja bankowa zmobilizo­
wała się. Pod koniec miesiąca
będą się przecież działy iście
dantejskie sceny. Wpłata dola­
rów nie może oznaczać drogi
przez mękę.

• KRZYSZTOF MARKOW­
SKI pyta dlaczego można za-

skie a nie np. dinary kuwejc-
kie chociaż pracuje tam na

kontraktach wielu Polaków?
Zestaw walut, ustala w spe­
cjalnym rozporządzeniu prezes
NBP. Można się domyślać, że
preferencja waluty libańskiej
bierze się z tego faktu, że w

Bejrucie działa oddział Banku
Handlowego w Warszawie SA
i stąd łatwość w dokonywaniu
operacji w tej walucie. W
bankach zachodnioeuropejs­
kich escudo portugalskie jest
normalnie wymieniane, u nas

tylko na bony, odwrotnie jest
z jugosłowiańskimi dinarami.
Każdy kraj prowadzi własną
politykę dewizową i bardzo
trudno osobom niezorientowa­
nym wnikać w różne niuanse
rozliczeń bankowych i między­
narodowych.

(żur)

Coraz częściej funkcjo­
nariusze milicji dokonują
akcji wymierzonych prze­

ciw handlarzom na placu Kle-
parskim. Od chwili, gdy więk­
szość kramów została zamknię­
ta na czas największych mro­
zów, właśnie handlarze prze­
jęli niemal całe targowisko w

swoje władanie. Kawy praw­
dziwej zatrzęsienie w paczusz­
kachpo10dkg,25I50 dkg.

Cenaod340do400złza 10
dkg. Małe woreczki foliowe są
przygotowywane we własnym
zakresie przez sprzedających.
W sklepach „Pewexu” kupują
3 lub 5 kg opakowania i po­
tem rozważają na mniejsze
porcje. Nie są to bowiem fir­
mowe torebki w jakie pakuje
paloną u siebie kawę Przed­
siębiorstwo Hurtu Spożywcze­
go. W tym przypadku zysk
jest minimalnie wyższy.

Dużym zainteresowaniem
cieszy się propolis pszczeli. Ho­
dowcy sprzedają w małych
woreczkach 1 dkg po 50 zł i
chociaż w sklepie Spółdzielni
Pszczelarskiej przy placu
Szczepańskim też można kupić
ten wyrób, ludzie kupują i
płacą. Cukier pod koniec lutego
sprzedawano za ok. 150 zł ki­
logram, na początku marca o

5 zł drożej. Nikt do końca nie

wiedział, jakie będą relacje po
zmianie cen. Tradycją już jest
oferowanie masła i margary­
ny w kostkach, rajstop dostęp­
nych w domach „Centrum” w

Warszawie i innych artyku­
łów, które w czasie delegacji w

Polsce można kupić bez prob­
lemów.
■Prawdziwym ewenementem

jest przyprawa do zup w du­
żych litrowych butelkach. Na­
gle zniknęła ze sklepów, ale o-

czywiście jest na Kleparzu,
tylko zamiast 65 zł już po 120
zł. Zysk niby niezbyt duży,
ale zawsze. Asortyment owo­
ców o wiele gorszy niż w sto­
licy. Ceny pieczarek to praw­
dziwe szaleństwo. W Warsza­
wie niemal w każdym sklepie
spożywczym, warzywno-owo­
cowym itp. pieczarek zatrzę­
sienie i to po 280—290 zł, w

Krakowie cena już 380—400.

Prawdziwe zdzlerstwo Poleca-
my handlowcom, by wysłali
taksówkę bagażową do War­
szawy — oczywiście „ropnia-
ka”. Niech kupią od razu w

sklepie kilkaset kilogramów i
sprzedadzą o 50 zł drożej na

kg. Zysk murowany, a przy o-

kazji utrąci się cwaniaków,
którzy zarabiają tak duże
pieniądze. Warto również
przywieźć ketchup. Z nie­
wiadomych powodów stał
się on u nas rarytasem i o-

biektem handlu spekulacyjne­
go, a w innych miastach ugi­
nają się półki w sklepach.
Kiedy wreszcie krakowski
handel zacznie walczyć o

klienta? Zaopatrzenie w arty­
kuły spożywcze w stosunku do
lat minionych jest o wiele lep­
sze. Niestety, w Krakowie nie
zauważa się tego, a szkoda.

(żnż)

„Stefan Batory" chyli się ku... złomowisku

Czy następca „króla44?

WNRD zielony rynek
jest zinstytucjonalizo­
wanyiniemana

nim „wolnej amerykan­
ki” rodem z naszego
Kleparza. Ceny są raczej
sztywne i urzędowo usta­
nowione a sprzedaż odby­
wa się w sklepach pod ty­
tułem „Obst und Gemese”,
względnie w wydzielonych
stoiskach samoobsługo­
wych, które odgrywają
istotną rolę w zaopatrze­
niu obywateli NRD w pod­
stawowe artykuły . żywno­
ściowe.

Zacznijmy więc od rze­
czy najbardziej podstawo­
wych — ziemniaki sprze­
dawane są w siatkach po
5 kilogramów — taka pacz­
ka kosztuje 96 fenigów.
Paczkowane jabłka od 2,20
do 2,60 za kilogram w za­
leżności od gatunku 1 od­
miany. Cebula w zależno­
ści od gatunku i wielkości
główek od 0,70 do 1,10 za

kilogram, czosnek — 3
marki za kilogram. Biała
kapusta z kopców — 0,40
za kilogram, a siwa 0,60
marki za kilogram, buracz­
ki — 0,40, orzechy włoskie
— 7,60 marki za kilogram.

Na zielonym rynku
u sąsiadów

Sporadycznie pojawiają się
łupane migdały w opako­
waniach a 150 gramów za

3 marki i 10 fenigów, jak
i też rodzynki, jeśli są lu­
zem (odmiana drobna), to

po 8 marek za kilogram
albo paczkowane zwane

sułtankami po 2 marki 10
za 250 gramów. Świeżą zie­
leninę na tutejszym rynku
reprezentuje w tej chwili
jedynie zielony drobniutki
szczypiorek 0,55—0,65 mar­
ki za wiązeczke. Resztę za­
łatwiają słoiki i mrożonki.

Jeśli mrożonki to na

pewno z Polski — rodem z

„Hortexu” (madę in Góra
Kalwaria) — mieszanka
warzywna: groszek, mar­
chewka i jeszcze coś — 1,40
za woreczek, sama mar­
chewka 0,64 za takiż wo­
reczek. Jest też nektar z

polskich ezarnych porze­
czek oferowany tutaj ze

sporym powodzeniem za

1,75 — 0,33 litra. A trzeba

wiedzieć że tutejszy rynek
napojów chłodzących jest
dość bogaty i wymagający
— są tu różnego rodzaju le­
moniady produkowane
również na bazie owoców
cytrusowych, nie wspomi­
nając o kilku gatunkach
piwa stale obecnych we

wszystkich sklepach spo­
żywczych, 'bez względu na

porę dnia i godzinę, koń­
cząc na alkoholizowanych
(10 proc.) „long-drinkach”
sprzedawanych po 3 marki
za półlitrową butelkę plus
30 fenigów kaucji. Dla u-

łatwienia porównań pozycji
polskiego nektaru z czar­
nej porzeczki dodam, że

najdroższe piwo jakie tu

spotkałem — właśnie w

firmowym stoisku. „Hor-
texu” nie opodal lipskiego
głównego dworca — ko­
sztuje 1,90 marki za pół li­
tra i jest to eksportowy,
nagrodzony złotym meda­
lem na targach lipskich w

1969 roku „porter” , z bro­
waru Sternburg. Ponieważ
kończy się już miejsce,
które przydzielił mi nadre-
daktor Machnicki już tylko
w telegraficznym skrócie
wymienię, że w słoikach,
częściowo również rodem z

Polski, można kupić: zielo­
ny groszek za 3,45 marki,
mieszkankę warzywną za

2,15 marki, mus jabłkowy
(rzecz u nas raczej niespo­
tykana, a szkoda, bo jabłek
mamy ostatnimi czasy w

bród i karmimy nimi świ­
nie) za 1,80 marki, kompot
x rabarbaru 1,75 marki,
polskie renklody w syropie
2,10 marki, czerwona kapu­
sta 2,65 marki, marynowa­
na polska dynia 1,40 mar­
ki, mus truskawkowy 3,40
marki, kompot z porzeczek
2,35 marki, kompot x agre­
stu, 2,15 marki.

I jeszcze jedna rzecz —

Polakom bardzo brakuje
tu... pieczarek. Dostępne są
jedynie w miejscowych
delikatesach stosunkowo
drogie pieczarkowe konser­
wy importowane — no kto
zgadnie? — z... Chin.

JACEK BALCEWICZ

Umarł król, niech żyje
król. Tym powiedze­
niem można było spa­
rafrazować zmianę
warty w chwili, gdy po
wycofaniu z linii at­

lantyckiej mocno już wysłużo­
nego naszego transatlantyka
M/S „Batory”, w jego miejsce
w 1969 roku wszedł następca
M/S „Stefan Batory”. Zaku­
piony on został od holender­
skiej firmy armatorskiej Hol-
land-Amerike Lijn, po 16-let-
nim okresie jego eksploatacji.
W tym roku minie również 16
lat użytkowania tego statku
przez Polskie Linie Oceanicz­
ne. Nasz pływający „król” li­
czy więc już 32 lata, co jak na

statek, jest już wiekiem raczej
sędziwym. „Stefan Batory”
może pływać jeszcze do końca
1986 roku, po czym kończy mu

się okres którejś z rzędu, 4-
letniej klasy, czyli niejako cer­
tyfikatu, dopuszczającego sta­
tek do eksploatacji na Atlan­
tyku. Czy uzyska on klasę na

kolejne 4 lata — wydaje się
to sprawą wielce wątpliwą.
Czyżby na „Stefanie Batorym”
miała skończyć się era polskiej
żeglugi pasażerskiej na liniach
atlantyckich...

Warto przypomnieć, że era

ta zaczęła się w 1930 roku, już
w 12 lat po uzyskaniu przez
Polskę niepodległości i dostę­
pu do morza. Historię tej że­
glugi rozpoczęły trzy zakupio­
ne w Danii używane jedno­

stki. Otrzymały one nazwy:
„Polonia”, „Kościuszko”, „Pu­
łaski”. Woziły głównie polskich
emigrantów do Stanów Zjed­
noczonych, Ameryki Południo­
wej, a także do Palestyny. O-
blicza się, że emigracja zamor­
ska z Polski w latach między­
wojennych przekroczyła pół
miliona ludzi. Istnienie tak du­
żego rynku pasażerskiego skło­
niło władze polskie do złożenia
zamówień w stoczni włoskiej
w Monfalcone koło Triestu na

budowę dwóch bliźniaczych
statków pasażerskich. Pierw­
szy z nich M/S „Piłsudski”
wszedł do eksploatacji w roku
1935 na linii nowojorskiej, a

drugi — M/S „Batory” zaczął
pływać w rok później. Oba
bliźniaki były w tamtych cza­
sach na wskroś nowoczesnymi
„pasażerami”, wzbudzającymi
wszędzie podziw i zachwyt.
Weszły one na Atlantyk w wa­
runkach bardzo silnej konku­
rencji ze strony innych arma­
torów z dużymi tradycjami
„Piłsudski” i „Batory” w ry­
walizacji tej odnosiły jednak
sukcesy, o czym świadczy wy­
soki stopień wykorzystania na

nich miejsc. Wynosiło ono 70
proc., a w klasie III — nawet
80 proc. W następnych latach,
na krótko przed wybuchem
wojny rozpoczęły żeglugę na

Atlantyku dwa kolejne statki
pasażerskie pod polska bande­
rą — M/S „Sobieski” i M/S
„Chrobry”. Zastąpiły one prze­

starzałego już „Kościuszkę” i
„Pułaskiego” — kursujących
do Nowego Jorku i Halifaxu.
Pod polską banderą pływał
także przez dwa lata (1947—49)
jeszcze jeden polski „król”
M/S „Jagiełło”.

Z tej, jak widać, wcale nie­
małej floty pasażerskiej, po
•jej wojennych losach, został
nam się jedynie „Batory”, za­
stąpiony, jak wspomniałem,
nowszym statkiem „Stefan Ba­
tory”. Mimo że w tym czasie
skończyła się ostatecznie era

żeglugi pasażerskiej na Atlan­
tyku pod wpływem rozwoju
komunikacji lotniczej, nasz

transatlantyk cały czas ma du­
że powodzenie. Jest wysoce
rentowny i przynosi armatoro­
wi spore zyski. Nie brak mu

wszak pasażerów zarówno w

rejsach liniowych do Kanady,
jak również w podróżach wy­
cieczkowych.

Ale co dalej z następcą „kró­
la”? Pytanie to nie schodzi z

porządku dnia od kilku lat.
Powstał w tym czasie projekt
nowego statku pasażerskiego,
którego budowy podejmuje się
Stocznia im. Adolfa Warskie-
go w Szczecinie. Zdobyła ona

bowiem doświadczenia w trak­
cie budowy dla zagranicznych
armatorów m. in. serii pro­
mów, wystarczające do zbudo­
wania następcy „Stefana Ba­
torego”. Nowy statek, któremu
proponuje się nazwę „Polo­

nia” — taką jak kiedyś otrzy­
mał pierwszy nasz „pasażer*
— nie jest jednak już klasycz­
nym transatlantykiem do prze­
wozu pasażerów. Na szlakach
żeglugowych pojawił się bo­
wiem inny rodzaj usług prze­
wozowych, o charakterze wy­
cieczkowym. Na świecie budu­
je się więc obecnie statki —

wycieczkowce i zgodnie z tymi
wymaganiami zaprojektowana
została przez szczecińskich
konstruktorów, również „Polo­
nia”.

Budowa tego statku jest jed­
nak wielkim przedsięwzięciem
finansowym, sięgającym wielu
miliardów złotych. Skąd wziąć
na to środki, zwłaszcza w sy­
tuacji, kiedy brakuje ich rów­
nież na odmłodzenie przesta­
rzałej handlowej floty linio­
wej. Czy mimo to musi dojść
do tego, że gdy umrze „król”,
z linii atlantyckich, ma skoń­
czyć się również bezpowrotnie
istnienie żeglugi pasażerskiej
pod biało-czerwoną banderą.
Późno tu już niestety na de­
cyzje. Kryzys na pewno nie
sprzyjał ich podjęciu, mimo
różnych propozycji zdobycia
środków finansowych na bu­
dowę „Polonii”. Czy jednak
rezygnacja z budowy statku-
wycieczkowca jest już na pe­
wno sprawą całkowicie prze­
sądzoną?...

TADEUSZ STEC

Lepiej zatłoczonym autobusem niż pociągiem?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wych przy ulicy Zakopiańskiej.
Ekipy konserwatorów Dębni­
ki, Borek Fałęcki, Prokocim
mieszczą się w zaadaptowa­
nych pomieszczeniach piwnicz­
nych znajdujących się w sie­
dzibach ROM. Poważnym o-

siągnięciem na tym polu jest
zakończona w 1984 roku budo­
wa nowej bazy przedsiębior­
stwa przy ulicy Rzemieślni­
czej. Przedsiębiorstwo uzyska­
ło obiekt przy ulicy Żywiec­
kiej 16, który po zakończeniu
robót remontowych stanowić
będzie nową siedzibą ROM
Borek Fałęcki oraz grupy re­
montowej i konserwacyjnej. W

Lepiej remontować niż budować
nowe mieszkania

dalszej perspektywie przedsię­
biorstwo będzie dążyć do roz­
budowy zaplecza ROM Dębni­
ki i Kierownictwa Grupy Ro­
bót nr 1 przy ulicy Konfede-
rackiej, jak również rozbudo­
wy zaplecza ROM Stare Pod­
górze i Prokocim. Są to wszy­
stko zamierzenia konieczne,
zwłaszcza jeśli weźmie się pod
uwagę planowe przejęcie przez

przedsiębiorstwo dalszych za­
sobów mieszkaniowych zloka­
lizowanych na os. Prokocim
Nowy oraz poprawę obsługi
dotychczasowych najemców.

Wprowadzony w ubiegłym
roku nowy system wynagra­
dzania wszystkich grup praco­
wniczych zawierający szereg
mechanizmów motywacyjnych
w swoich założeniach wpłynie

na pewno na poprawę wydaj­
ności i efektywności pracy.
Wszystko to robi się w pod­
górskim PGM po to, by coraz

lepiej zaspokajać potrzeby spo­
łeczne, przedłużać żywot sta­
rych podgórskich domów, a

nowe — jak najlepiej eksploa­
tować.

URSZULA ORMAN

Z Galicji do
Nie tak dawno ..Gazeta Krakowska"

informowała, jakie to nowe udo­
godnienia dla pasażerów wprowa­

dzone zostaną wraz z nowym rozkła­
dem jazdy pociągów, który ma obowią­
zywać od czerwca 1985 r. Oczywiście
chodzi znowu o ekspres „Tatry”, który
ma zostać skierowany na Centralną
Magistralę Kolejową dla ułatwienia
docierania bogatszym warszawiakom do
Zakopanego.

A nam tu w Krakowie, Miechowie
i innym po drodze, pozostanie zapewne
sytuacja, jaka istnieje obecnie — jeśli
nie pogorszy się ona w dalszym ciągu.
Bo popatrzmy tylko: najwcześniejszy
pociąg do Kielc odjeżdża z Krakowa
o godz. 5.40, po to, by dotrzeć do Tu­
nelu o 6.45 i jeśli wypadnie komuś je­
chać np. w kierunku Wolbromia, Ol­
kusza, to poczeka sobie w tymże Tune­
lu prawie 3 godziny. Jeszcze gorzej,
jeśli komuś wypadnie dostać się do
Szczekocin, Koniecpola, Włoszczowej, to
w Kozłowie najwygodniejszy pociąg w

tamtym kierunku odjedzie mu z tegoż
Kozłowa o 6 minut przed przyjazdem
pociągu z Krakowa. Co więcej, ktoś
genialny skrócił trasę następnego po­
ciągu w tamtym kierunku uruchamia­
jąc go o godz. 9.20 (żeby było cieka­
wiej) ze... Mstyczowa, zamiast z Ko­
złowa.

Królestwa —

Ile trzeba było bezmyślności, żeby ta­
ki rozkład jazdy spłodzić!!! Ale jedzmy
tym najwcześniejszym pociągiem z Kra­
kowa dalej. I oto dojeżdżamy do Sit­
kówki o godz. 8.02, kiedy tymczasem
jedyny poranny pociąg do Staszowa i
Połańca odjechał sobie stamtąd o ok.
1,5 godz. wcześniej; nie do osiągnięcia

jest również odpowiednio wcześniejszy
pociąg do Buska.

Jadąc tak dalej dojeżdżamy o 8.15
do Kielc. Chcesz jechać dalej do Skar­
żyska, no to poczekaj sobie 40 minut,
a jeśli np. wypadnie ci jechać przez
owo Skarżysko dalej, np. do Końskich,
czy Opoczna, o, to już nic z tego, bo
na taką możliwość musiałbyś czekać w

Skarżysku ni mniej, ni więcej tylko 4

godz. 29 min.

Nawet dla dalszej podróży do mia­
sta wojewódzkiego — Radomia — po­
czekasz sobie 2 godz. 40 min. i dotrzesz
tam dopiero o 13.25, praktycznie bez
szans na załatwienie czegokolwiek w

tym dniu. A zdawałoby się, że można
byłoby załatwić wszystko jednym po­
ciągiem np. Kraków — Radom, odjeż­
dżającym z Krakowa ok. 3.40. Z

dopasowaniem połączeń nie byłoby wte­
dy większych kłopotów. W miejsce te­
go można by zrezygnować z niektórych

z kłopotami
mało uczęszczanych pociągów w kie­
runkach równoleżnikowych.

W drodze powrotnej: ostatnie pocią­
gi osobowe, a więc takie, które zbierają
podróżnych na trasie, odjeżdżają z Sę­
dziszowa do Krakowa o godz. 19.40 i
o 20.35 (a więc w odstępie niecałej go­
dziny). Dodatkowo w dni robocze do­
chodzi 1 pociąg, ale tylko z Miechowa
o 22.30 (luka między Sędziszowem a

Miechowem 26 km). Czy nie byłoby le­
piej, gdyby zamiast pociągu z Sędzi­
szowa o 20.35 odjeżdżał z tegoż Sędzi­
szowa do Krakowa inny pociąg np. o

21.53?! Przyjeżdżałby on do Krakowa
o tej. samej porze, co obecnie kursu­
jący z Miechowa. Oszczędność 1 kursu
pociągu bez jakichś dotkliwych na­
stępstw!

Tak oto wygląda dla szarego obywa­
tela sprawność komunikacji kolejowej
w naszym kraju. I nie dziwnego, bo
się tymczasem komuś marzy dowoże­
nie z Warszawy na narty do Zakopa­
nego odpowiednio uprzywilejowanych
o 1 godz. prędzej, albo też przewożenie
innych o zasobnych kieszeniach wraz

z samochodami pociągami nad morze.

Potrzeby zwykłego obywatela nie mu­
szą się liczyć.

x PODRÓŻNI

Wnaszym życiu spo­
łeczno - kultural­
nym odnotowuje­
my wydarzenia,
których rodowód
związany jest z

ludową państwowością. Tam-
toczesna rzeczywistość wyma­
gała niejednokrotnie przedsię­
wzięć kampanijnych rozbudza­
jących świadomość, wspoma­
gających dokonujące się prze­
obrażenia w sferze material­
nej. Myślę tu choćby o majo­
wych „Dniach oświaty, książ­
ki i prasy". Odgrywały one

znaczącą rolę w społeczeń­
stwie dopiero co wyzwolonym
zupełnie od analfabetyzmu.
Impreza majowa organizowa­
na jest do dziś, jednakże z bie­
giem lat zmienił się jej cha­
rakter. Swego rodzaju pocho­
dną są lutowe „Dni książki i

prasy rolniczej”. W swych za­
łożeniach miały popularyzo­
wać wydawnictwo już specja­
listyczne, stwarzając kanał
przekazu wiedzy rolniczej,
źródło upowszechniania osią­
gnięć nauki i praktyki wśród
ludzi parających się rolnic­
twem. Wydawać by się mogło,
Ż2 w tym przypadku sprawa
jest o tyle prostsza, jako że
mamy do czynienia z określo­
nym kręgiem adresatów. Me­
tody i formy organizacji ta­
kiej imprezy bez specjalnych
komplikacji powinny zapew­
niać odpowiednie efekty.
Rzecz jest jednak bardziej zło­
żona. Wynika to ze specyfiki
naszego rolnictwa a oprócz te­
go trzeba także brać po uwagę
ludzi dla których uprawa zie­
mią czy hodowla w niedużej
skali stanowi przyjemne i

i ugory
praktyczne hobby. To hobby
stało się ostatnimi czasy bar­
dzo popularne, upowszechnia­
nie zaś wiedzy rolniczej jest
zagadnieniem wymagającym
wciąż nowych, skutecznych
rozwiązań. Tymczasem „Dni
książki i prasy rolniczej” mi­
jają jakby bez echa. Czyż
więc mamy do czynienia z

przeżytkiem?
Od kilku miesięcy księgar­

nia rolnicza „Domu Książki"

Uprawianie... lektury
w Krakowie wyszła z ukrycia.
Staraniem m. in. Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników
Rolnictwa przeprowadziła się
z ciemnej oficyny przy ul.
Wiślnej na Rynek Główny.
Kierowniczka placówki pani
ANNA MARSZAŁEK zapyta­
na jak przebiegają tegoroczne
„Dni” odpowiedziała, że nikt
nie zwracał się do nich o po­
moc w zorganizowaniu kier­
maszu, wystawy czy jakiejkol­
wiek imprezy. A przecież kra­
kowska księgarnia posiada
rangę ponadregionalną. Więc
może zatem nie ma z czym
wyjść do czytelnika?

Sytuacja w dziedzinie poda­
ży książki umownie nazywa­
nej rolniczą jest poniekąd od­
biciem sytuacji panującej na

naszym rynku księgarskim.
Półki są pełne ale dobrych
rzeczy mało. Trzeba przyznać,
że praktycznie monopolista
w tej dziedzinie — Państwo­
we Wydawnictwo Rolnicze i
Leśne prowadzi dość elastycz­
ną politykę wydawniczą sta­
rając się wyjść naprzeciw za­
potrzebowaniom czytelniczym.
Najbardziej atrakcyjnym to­
warem są albumy przyrodni­
cze, które mimo wysokiej ce­
ny, sięgającej nieraz 2 tys. zł,

znikają błyskawicznie. W
przeciwieństwie do nich zale­
gają półki wydawnictwa o

charakterze podręczników a-

kademickich, stosunkowo dro­
gie i hermetyczne w treści.
Brakuje natomiast wydaw­
nictw ujmujących zagadnienia
w przystępny, popularny spo­
sób. O te pytają najczęściej
działkowicze. Mimo wielu
wznowień rynek pozostaje
nienasycony. PWRiD stara się
uzupełnić tę lukę monografia­
mi poświęconymi zagadnie­
niom uprawy poszczególnych
warzyw czy kwiatów, które
choć przeznaczone w zasadzie

dla odbiorców, którzy osiągnę­
li już pewien stopień specjali­
zacji mogą zaspokoić zaintere­
sowania amatorów.

Kiedy jednak przyjdzie się
zastanowić jakiej książki fa­
chowej oczekuje czytelnik
prowadzący typowe dla pol­
skiego . rolnictwa gospodar­
stwo, tu już zaczynają się
wątpliwości czy takie wydaw­
nictwa istnieją. Zapewne, ale
w ilościach pozostających w

jawnej dysproporcji w stosun­
ku do liczby gospodarstw in­
dywidualnych, których jest
przecież blisko 3 min. Charak­
terystyczne są tu doświadcze­
nia Anny Marszałek zebrane
podczas organizowanych kier-
maszy okolicznościowych.
Wtedy także największą po­
pularnością cieszą się właśnie

wydawnictwa albumowo, nie­
zmienne klasyka, natomiMi
literatura fachowa nie znajdu-
je jakoś zainteresowania. W

tej obserwacji tkwi przyczy-
nek do rozważań nad tym, jak
książka trafia pod przysłowio­
we strzechy. Głód książki na

wsi jest ogromny co wynika z

ograniczonej możliwości kup­
na. To jednak odrębne zagad­
nienie. Skoro jednak zajmu­
jemy się kwestią fachowej li­
teratury rolniczej trzeba zwró­
cić uwagę na konserwatyzm,
który, niestety, pozostaje isto­
tną cechą charakteru znacznej
części tej kilkumilionowej
społeczności trudniącej się na

co dzień rolnictwem. Fachowa
książka rolnicza wymaga re­
klamy.

TOMASZ ORDYK



t

WTOREK, 8 MARCA 1985 R. — NR SM

iwtiiHiiniiiiiiiiiiimiitniiiainiiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiimiiiimi

GAZETA KRAKOWSKA

HHiuniHuiniiiiiiiiiłiHiiiiuiiiHiiiiiHiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiitiiiiiiiniiitiHiiłłłuiiiitiiiiiiiiiiiłitłiiiiiiiiiiiiiuiłiiiiiiiałtiiitiiiiiłiiiiiaiiiiiHiiiiiłiitKiiiimniiiiiKiuHHiuiMiiiHiiUHiUHiiiHMiiiMmuMMM** 1*"

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA -KUP LOS

LOTEMI HENIEŻNEJ
Cena losu 30zł Krfana

Losy do nabycia w ruchomych punktach sprzedaży'

■• ------ r—l—1

r*

•u

do wygrania
ponad 500 MILIONÓWzł

5 POLONEZÓW,
15 FSO 40 FIATÓW 126p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 18 lutego
1985 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarła w Kra­

kowie, w wieku 58 lat

Mario ŁAZARSKA
główna księgowa Rady Wojewódzkiej ZSSP „Start”
w Krakowie, długoletnia pracownica i działaczka, od­
znaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Złota Odznaką
Zrzeszenia Sportowego Spółdzielczości Pracy „Start”.
Odznaką „Zasłużony działacz ruchu spółdzielczego”.

W Zmarłej tracimy człowieka wielkiego i szlachet­
nego serca, niezawodnego Przyjaciela i serdeczną Ko­
leżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

RADA WOJEWÓDZKA ZRZESZENIA
SPORTOWEGO SPÓŁDZIELCZOŚCI

PRACY „START” w KRAKOWIE
oraa KOLEŻANKI i KOLEDZY

Kierownictwu PKP Oddziału Zmechanizowanych Robót
Drogowych Kraków, pracownikom PKP Bazy
chniowej w Dębicy oraz wszystkim Kolegom i
kom, jak również Przyjaciołom, którzy wzięli

pogrzebie

Józefa GAWLE
afcladamy tą drogą serdeczne podziękowanie

SYN I RODZINA

Towarzyszowi
ZYGMUNTOWI

KUZI

skladmy wyrazy głębokie­
go wsspółcwcia z powodu
śmierci Matki-

Dyrekcja
Komitet Zakładowy

PZPR
1 Związek Zawodowy

Skawińskich Zakładów
Materiałów

Ogniotrwałych oraz

koleżanki i koledzy

Koleżance

mgr Inż. HALINIE

PŁAZIŃSKIEJ
Przewodniczącej Zarządu
NSZZ KPR1-2 składamy
wyrazy głębokieigo współ­
czucia z powodu śmierci
Męża

Dyrekcja
Rada Pracownicza

POP PZPR
Zarząd NSZZ KPRl-l

oraz

koleżanki 1 koledzy

Koledze

płk. EUGENIUSZOWI

GAJEWSKIEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia x powodu
śmieci Matki

Członkowie Koła
ZBŻZ

w Gorlicach

Koleżanic*

JANINIE

SANITERNIK

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia w zwią­
zku ze śmiercią Matki

Dyrekcja, KJt PZPR
Rad* Pracownicza

1 NSZZ Pracowników
MBRA-KFAP oraz

koleżanki 1 koledzy

PRZETARGI

marici Fiat 125p, nr

stopień zużycia 70°/o,

marki Fiat 126p, nr

stopień zużycia 75%

rej. NSA 974A,
cena wywoław-

rei. NSA 540F,
cena wywoław-

Wojewódzki Uniwersytet Robotniczy ZSMP w Nowym Sączu,
ul. Jagiellońska 14 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód osobowy

rok produkcji 1977,
cza 220.000 zi

— samochód osobowy
rok produkcji 1976,
cza 74.625 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 19 marca 1985 r. o godz. 11
w siedzibie Uniwersytetu. Samochody można oglądać w dniu
18 marca 1985 r. na Placu Zamkowym w Nowym Sączu, w

godz. 10—14.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­

cić w dniu przetargu do godz. 10.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Nawierz-
Koleżan-
udział w

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin 1 tapicerkl również samo­
chodowej agregatem „Vap” Wę­
grzyn, tel. 55 -13-31. g-50391

Żaluzje montuję — Włodarczyk,
tel. 66-53-76, 9-11, 16-18. g-46831

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcerskim wy­
kończeniem oraz montaż drzwi
harmonijkowych 1 uszczelnianie
okien — Pindel, tel. 76-25-69.

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zam­
ków z eleganckim wykończeniem
taplcerskim, montaż karnlszy 1 za­
czepów, uszczelnianie okien, gwa­
rancje, rachunki — Płatek, tel.
11-14-10. g-44929

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, agregatem Vap — Dyna, tel.
44-80-53.. g-49246

RADAROWE systemy alarmowe —

produkuję, montuję — Jezierski,
tel. 22-56-43, 8-10. g-50053

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersklch agregatem
Wap. Stachera, tel. 11 -94-60.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerkl, nowym typem Vap
— Marek, tel. 48-19-23. g-48582

Samochodownia PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da następujące pojazdy:
— samochód ciężarowy marki Star 29, osinobus, nr rej. KRC

253N, rok produkcji 1973, stopień zużycia 75%, cena wy­
woławcza

— samochód
212R, rok
woławcza

— samochód
629G, rok
woławcza

— samochód
523D, rok
woławcza

Ps zetarg odbędzie się
ul. Siemaszki 1, w dniu 19 marca 1985 r..

Pojazdy można oglądać na terenie Samochoddwmi PKP w

Krakowie, ul. Siemaszki 1, w dniach 12—18 marca 1985 r.,
w godzinach 10—12, z wyjątkiem dni wolnych od pracy.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium wyno­
szące 10% ceny ■wywoławczej oraz złożyć pisemne oświadcze­
nie, że zna etan techniczny pojazdu i wyraża zgodę na warun­
ki przetargu.

Informacji dotyczącej trybu wpłaty wadium udzieli Samo­
chodownia PKP w Krakowie.

Wpłaty wadium za pośrednictwem urzędów pocztowych nie
będą, respektowane.

Wpłaty należy dokonywać oddzielnie na każdy pojazd.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.

214.750 zł
ciężarowy marki Star 29, wywrotka, nr rej. NSA
produkcji
138.000 zł
dostawczy
produkcji
112.200 zł
dostawczy
produkcji
154.000 zł

1973, stopień zużycia 85%,

marki Zuk, typ A-16B, nr

1966, stopień zużycia 80%,

marki Żuk, typ A-06B, nr

1973, stopień zużycia 75%,

cena wy-

rej. KRB
cena wy-

rej. KRC
cena wy-

w Sainochodowni PKP w Krakowie,
o godzinie 10.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Blczycach Dolnych, gmina
Chełmiec, woj. nowosądeckie, tel. 212-60 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda dla- rolników
sprzęty rolnicze:
— 4 ciągniki C-360 — cena 264.765 — 351.742 zł

— przyczepę -wywrotkę I-47B — cena 73.440 zł -

— przyczepę asenizacyjną T-504 — cena 80.000 zł
— roztrząsacz obornika RT-1/3,5 — ceną 74.480 zł
— roztrząsacz obornika RT-44 — cena 113.200 zł
— rozsiewacz wapna RCW-3 — cena 46.782 zł
— rozsiewacz nawozów RNZ — cena 8.963 zł
— młocarnię MŚC 7B — cena 63.240 zł
— 3 wiązałki WC-5 — cepa 97.510 — 113.430 zł
— kopaczkę elewatorową Z-609/2 — cena 50.400 z!
— bronę talerzową U-240 — eena 35.377 zł
— bronę zębową BZZ-3 — eena 3.402 zł
— kultywator U-4I0 — eena 9.660 zł
— kultywator U-411 — cena 11.737 zł
— 2 pługi zawieszane PZ-230 — cena 8.160 — 8.880 z!
— glebogryzarkę U-500/3 — eena 4.875 zł
oraz sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO:
— myjnię bojlerową MB-1, zt. sużycia 53%, eeną 24.889 zł
— silnik spalinowy wysokoprężny wraz z chłodnicą wody typ

typ 6CT-107/R3, stopień zużycia 12%, cena 510.400 zł
— samochód „Tarpan” 233-Pick-up, st. zużycia 65%, cena

110.000 zł, przetarg II.
Przetarg odbędzie się w dniu 13 marca 1985 r. o godz. 10 w

biurze SKR — Biczyce Dolne. W przypadku nie dojścia do
skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu, w pół godziny po zakończeniu I przetargu.

Wadium w wysokości 10% .ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie SKR najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9.30.

Do przetargu ograniczonego mogą przystąpić rolnicy posia­
dający zaświadczenie o prowadzeniu gospodarstwa rolnęgo
lub nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 10—14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Tamowi*,
ul. Torowa I, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprzeda
— samochód marki GAZ 53A-Oslnobu*, nr rej. TAR 736B, nr

fabr. 352655, nr silnika 1679313, stopień sużyci* 70%, cen*

wywoławcza 283.000 zł.

Przetarg odbędzie się 15 marca 1985 r. o godz. 10 w Dsial*
WZTM Tarnów, ul. Torowa 1.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przedzień przetargu do kasy Zakładu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prsetarg
odbędzie się tego samego dnia, o godz. 12.

Oględzin pojazdu można dokonać w dni robocze, w god*.
9—13 na terenie bazy WZTM Tarnów, ul. Torowa 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.
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uprzejmie informuje, te

„DOMUS” — zabezpieczenie mie­
szkań (zamki: skarbiec, szyfrowe),
alarmy elektroniczne, taplcerka
drzwiowa, zgłoszenia: tel. 66-93-15.

RÓŻNE

FILIP — kojarzy małżeństwa, kon­
takty zagraniczne, 50-954 Wroc­

ław, skr. 2001.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42.

MEBLE kalwaryjskle najtaniej
kupisz w sklepie — Kraków, Nad
Sudołem 6.

SAMOTNI! Atrakcyjne oferty ma­
trymonialne, szybko przesyła Biu­
ro „LIDO” Gdynia 10, skrytka 37.

DUŻY wybór ofert matrymonial­
nych dyskretnie przesyła „NEP­
TUN”, Gdańsk 50, skrytka T.

EUROPA — nowoczesnym biurem
matrymonialnym — 35-222 Rze­
szów t, poste-restant*. g-40966

Kopalnia Węgla Kamiennego „Wałbrzych” w Wałrzychu, ul.
Beethovena 1—2, ogłasza że W DRODZE PRZETARGU zleci
wykonanie w Ośrodku Wczasowym w

leniewskiego 8 „następujących robót:

1. pokrycia, dachu blachą ocynkowaną
westor)

3. rozbiórkę muru wraz s ogrodzeniem
3. malowanie antykorozyjne dachu
4. ułożeni* płytek fajansowych w kuchni i na zapleczu
5. wymianę stolarki okiennej i drzwiowej jw. wartość prze­

robowa 3.000.000 ti. %

Oferty należy składać w terminie od 11 marca 1985 r. pod
adresem: Kopalnia Węgla Kamiennego „Wałbrzych” w Wał­
brzychu, ul. Beethovena 1—2, Dział Socjalny, z napisem „ofer­
ta na budynki socjalne”. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12
marca 1985 r. o godz. 9 w biurze Działu Socjalnego. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Krynicy przy ul. Zie-

(materiał posiada in-

i ponowne wykonanie

Zakłady Piwowarskie w Okocimiu wlecą W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO przedsiębiorstwom państwo­
wym, spółdzielczym lub prywatnym remont i konserwację
wag automatycznych 50—100 kg, platformowych. dziesiętnych
150—200 kg oraz 1 wagi wagonowej 80 ton, w roku 1985 oraz

w latach następnych, w Browarze Okocim,
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg”

należy składać w Dziale Technicznym Zakładów Piwowar­
skich, w Okocimiu, ul. Browarna 14, 32-800 Brzesko, w ter­
minie dśo dnia 15 marca 1985 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 19 marca 1985 r.,
o godz. 10 w Dziale Technicznym.

Warunki płatności podamy w umowie.

PP „Żegluga Krakowska” w Krakowie, ul. Krowoderska 5,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Nysa 522-5/28, nr rej. KRB 686B, stopień
zużycia 70%, nr nadwozia 166188, nr silnika 373033. Cena wy­
woławcza wynosi 200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 marca 1985 r., o godz. 12
w budynku Bazy Pogotowia Technicznego, ul. Wandy 4.

Samochód można oglądać na jeden dzień przed przetar­
giem, w godz. 7—15, w garażu Bazy Pogotowia Technicznego,
ul. Wandy 4.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie PP „Żegluga Krakowska”, co najmniej na godzi­
nę przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

prowadzi sprzedaż upominków
z okazji DNIA KOBIET

dla zakładów pracy

Na życzenie Klientów wystawiamy bony wartościo­
we na okaziciela, ważne do realizacji w sklepie fir­
mowym przy ul. Szpitalnej 34.

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela Biuro
Handlowe „Inter Fragrances”, Kraków, ul. Szpitalna
34, tel. 21-57-35, 21-55 -83.

■
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♦

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze­
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę­
pujące samochody:
1. Wołga Gaz-24, nr b. 617, nr rej. KRB 708B, rok produkcji

1980, stopień zużycia 60«/», cena wywoławcza 480.000 zł
2. Wołga Gaz-24, nr b. 727, nr r®j. KRA 769B, ro(k produkcji

1979,..........................
'

----- -

3. Żuk
1977,

4. Żuk
1976,
Nysa-towoś, nr b. 698, nr

1978, stopień zużycia 75%,
Nysą-towos, nr b. 699, nr

1978, stopień zużycia 70%,
Nysa-mikrobus, nr b. 857, nr rej. KRC 981B, rok produkcji
1977, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 162.500 zł

W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. Żuk A-13B, nr b. 642, nr rej. KRA 051X, rok produkcji i

1977, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 120.000 zł I
2. Nysa-towoś, nr b. 705, nr rej. KRA 606N, rók produkcji ;

1978, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 102.000 zł
3. Nysa-mikroibus, nr b. 850, nr rej. KRC 982B, rok produkcji

1977, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 120.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu. 19 marca 1985 r., o godzinie 8.

w świetlicy Zakładu Taksówek MPK, Kraków-Nowa Huta,
o-s. Zielone 9.

Samochody można ogląd-ać we wtorki i czwartki w godzi­
nach 10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
o-s. Centrum A bl. 7.

Przystępujący do przetargii winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksówek
MPK w Nowej Hucie, os. Zielone 9, najpóźniej dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bet obowiąz­
ku podania przyczyny.

5.

6.

7.

stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 300.000 zł
A-ll, nr b. 637, nr rej. KRA 044X, rok produkcji
stopień zużycia 85%, cena wywoławcza 90.600 zł
A-ll, nr. b. 709, nr

stopień zużycia 80%,
rej. KRA 042X, rok produkcji
cena wywoławcza 120.800 zł

rej. KRA 820G, rok produkcji
cena wywoławcza 155.500 zł
rej. KRA 821G, rok produkcji
cena wywoławcza 186.600 zł

♦♦♦♦♦

KRAKOWSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE

„WAWEL-TOURIST”

oferuje ATRAKCYJNE WCZASY
w

BUKOWINIE TATRZAŃSKIEJ — ośrodek zakładowy
turnusy: 16—22.03 i 25—31.03.85, ceny 6.500 ał od
osoby

LALIKACH k/Zwardonia — hotel z wyżywieniem na

miejscu, w pobliżu wyciągi narciarskie, turnus

16—29.03.85, cena 11.000 zi od osoby.
Turnusy świąteczne: RABKA, LALIKI, BUKOWINA

TATRZAŃSKA — turnusy 3—9.04.85 w ośrodkach

wczasowych
SZCZAWNICA — turnus 5—10.04.85

Zgłoszenia: Kraków, Ekspozytura Śródmieście, Ry­
nek Główny — Sukiennice, teł. 22-76-31. ♦

■0

ZAKŁADY METALOWO-ELEKTROTECHNICZNE < >

I SPRZĘTU WĘDKARSKIEGO „MOTORUCH”
Spółdzielnia Pracy Niepołomice ‘J

ORGANIZUJE :>

GIEŁDĘ SPRZĘTU WĘDKARSKIEGO
iv dniach 6—7 marca 1985 r. w godz. od 11 do 18

w pomieszczeniu „Domu Turysty”
przy ul. Bitwy pod Lenino

Giełda połączona z kiermaszem sprzętu wędkarskie­
go i innych atrakcyjnych towarów.

Otwarcie giełdy nastąpi w dniu 6 marca 1985 r. o

godz. 11.

MeeeeMeeeeeeeMMMwwMieeMMMMeeMMSMeM
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KUPNO

SPRZEDAŻ

ZGUBY

WOŁGI — kuplę. Teł. U-6S-68.

g-Sltlt

ELEKTRYKA i „budowlańca” za­
trudni zakład rzemieślniczy —

Romanowski, Kraków, ul. Brono­
wicka 77/90, wieczorem. g-50744

TYRKA Krystyna zam. Tarnów,
Klikoweks 68 ■zgubiła prawo la.
zdy wydane przez Wydział Komu­
nikacji Urzędu Miasta w Tar­
nowie. T-43770

OPEL Ascona 1.6 D, rok prod.
sierpień 1982, stan Idealny sprze­
da pilnie pierwszy właściciel.
Gorlice, tel. 222-24. p-58

WOŁGĘ M-21, po remoncie —

sprzedam. Kłaj, tel. 171. g-50014

PRACA

s

K

B

KURSY
♦ kroju 1 sayeia
♦ dulewlarsśwa ręesne-

go 1 maraynowege
♦ tkactwa artyatyerae-

♦ szydełkowania
♦ manloure-pedlcuro
♦ repasaoji pończoch
♦ haftu

organizuje i przyjmuje
wpisy

ZAKŁAD
DOSKONALENŁA
ZAWODOWEGO

Kraków
ul. Dietl* 38
tel. 66-10-88

w godi. I—1T

Z okazji
ŚWIĘTA
KOBIET

ZARZĄD KRAKOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI
OGRODNICZO-PSZCZELARSKIEJ W KRAKOWIE

składa

SERDECZNE ŻYCZENIA
WSZYSTKIM PANIOM

informując równocześnie PT Klientów
że kwiaciarnie KSOP azynne będą:

— wdniu8marcawgodz.od6do19
— wdniu9marcawgodz.od8db16

i ZAPRASZA

polecając bogaty wybór kwiatów

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

86-010 Koronowo, ul. Szosa Kotomierska 7

teł, 82-22-44 i 82-22-45, telex 0562614

produkuje
POMPY DOZUJĄCE typu NDA i NDB

Pompy dozujące NDA 1 NDB są pompami hydraulicznymi typu wyporowego, nurnikowymi jednostronnego działania o wysokiej dokładności dozowania, z regu­
lowaną wydajnością od zera do maksimum, w czasie pracy i podczas postoju. Regulację wydajności pompy przeprowadza się z pomocą kółka ręcznego na pompie.
Wykonanie głowicy ze stali kwasoodpornej (1H18N9T) umożliwia ich zastosowanie do dozowania czynników chemicznie agresywnych, zgodnie z PN-71/H-86020. Kon­
strukcja pomp umożliwia ich łączenie metodą klockową w agregaty o wspólnym napędzie. Agregat pompowy złożony z kilku pomp pozwala na uzyskiwanie odpo­
wiedniego wzajemnego stosunku wydajności poszczególnych strumieni.

ZASTOSOWANIE

POMPY DOZUJĄCE prstMneoaone są de dozowanie ściśle określonych objętości cieczy na jednostkę czasu i znajduj zastosowanie w operacjach dozowania, .zasila­
nia, mieszania, premyłania iśp. ciekłych substancji organicznych i nieorganicznych o rożnej lepkości, temperaturze i ‘agresywności chemicznej.

---------------------------r. .................................... ...... ....... ........................... , ............. ..... ...... ......

ZASADNICZE PARAMETRY POMP DOZUJĄCYCH

awaSt*
flmsa)

Nominalna ilość skokiw nurnik* — »0 (1/mta)

Wydajność tsoretycrn* — (1/h)

X«spół 3 pomp i Zespół 3 pomp Zespół 4 pomp [ Dop. przeciw. KG/cm*

1

NDA NDB NDA NDB NDA NDB NDA NDB NDA NDB

30,8 — 21,< — 82,4 — 43,2 — 250

10 104 — 33,8 — 80.7 — 67,6 - 160 —V

M M,4 30.3 48.8 73,0 713 109,8 97,6 146 x 100 400

1« «J •4,1 •7,8 128,2 130,5 192,8 174 256,4 64 250

ao •73 101,8 138,6 208,6 203,4 305.4 2713 407,2 40 160

» 100,8 188,8 *11,6 317,8 317,4 4573 423,2 634,5 25 100

82 173,0 360,0 347,2 520,0 820,8 779,0 694,4 1030,0 16 64

40 171,4 413,0 542,8 825,0 •14,2 1238,0 1085,6 1650,0 10 40

S0 424,1 «2T,0 848,2 1255,0 1272,3 1884,0 1696,4 2511,0 6 25

88 073,0 1010,0 1348,8 2020,0 2018.7 3030,0 2691.6 4040,8 4 16

80 — 1631,0 — 3282.0 — 4894.0 — •225,0 — 10

100 — 2553,0 — 8107,0 - 7660,0 10214,0 — 6

Przyjmujemy zamówienia na 1985 rok i lata następne.
Zamówienia prosimy kierować pod adresem jak wyżej z dopięciem Dział Zaopatrzenia i Zbytu, teł. bespofc-edni 82-36-53.

Bliższych informacji technicznych udzieli biuro kosMrtrukeyjsło-teehnicsiM, teł. beapeirednd 82-22-95.
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© zadzwonił do nas Czytel­
nik, który w ubiegłym roku,
korzystając z wizyty domo­
krążcy oferującego różnego
rodzaju usługi, zamówił wyko­
nanie drzwi harmonijkowych
w swoim mieszkaniu przy ul.
Koniewa. Zakład Usługowy
Marka Dąbrowskiego obiecał
zrealizować zamówienie 28 lub
29 listopada ubiegłego roku i
za obietnicę tę zainkasował
zaliczkę w wysokości 1200 zło­
tych. Drzwi są... wykonane
przez innego fachowca, pienię­
dzy odzyskać nie sposób. Co
robić? — pyta Czytelnik. Dzię­
kować fortunie, która zapewne
sprawiła, iż zaliczka była tak
niska...

@ były Już napisy chwalące
krakowskich futbolistów na

murach Sukiennic, pokazują
się one i w innych rejonach
Krakowa. Ostatnio na rogu ul.
Blich i Grzegórzeckiej wypisa­
no hasło — „tylko pasy!”. Fa­
ktycznie, tylko pasy drzeć z

takich kibiców!

@ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Foto­
grafia podwodna” — prelek­
cja i przeźrocza P.
— 18.

© Collegium Novum (Gołę­
bia 24, s. 61): W cyklu „Z
warsztatu krakowskich polito­
logów” spotkanie z dr. Jerzym
Indraszkiewiczem nt. „Społe-

. czno-polityczne uwarunkowa­
nia samorządności załóg” —

18.
@ Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Wie­
czór literacki Jerzego Harasy­
mowicza pt. „Połoniny i kobie­
ty”; w progr. projekcja filmu
„Łemkowyna” — 18.

© Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): „Złoty strzał,
czyli rzecz o narkomanii”
(spektakl teatralny) — 15.30;
wystawa malarstwa Małgorza­
ty Wywrót (10—18).

© Klub „Wrzos" (Masarska
14): Projekcja filmu „Czterej
pancerni i pies” — 16.

© Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł, 7): Jazz Club z

udz. zesp. „Superduo” i Lory
Szafran — 20.

@ Klub „Arka” (29 Listo­
pada 50): Klub literacki nt

„Z archiwum prasy krakow­
skiej” (Echo Krakowa, Dzien­
nik Polski z lat 1952—56) —17.

e Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa plakatów
o architekturze współczesnej

- (10—20).
© Klub „Malwa” (Dobrego

Pasterza 6): Wystawa „Kobie­
ta frontowa w filmie” (16—19).

Deficyt wody w Podgórzu

Awaria pompy na Rabie pozbawiła wody
80 tysięcy mieszkańców

deficytu
Podgórze
jej nie-

i nawet

specjalną

Pomimo ciągłego
wody w Krakowie,
najmniej odczuwało
dobór. Zaplanowano
przerzucenie wody _

rurą przez Wisłę do Śródmie­
ścia, gdzie permanentnie w nie­
których rejonach -wody braku­
je. Zapewne więc dużym za­
skoczeniem dla mieszkańców
Podgórza były wyschnięte kra­
ny w niedzielę i poniedziałek.

Cóż się stało, że dzielnica
„obfitująca” w wodę została
jej tak nagle pozbawiona? O-
tóż Podgórze zasilane jest wo­
dą z Raby. Na Rabie przed 10
laty wybudowano 3 pompy —

urządzenia wtłaczające wodę
do wodociągów. Pierwotnie
pracowały jedynie 2 pompy,
tyzecia zaś była urządzeniem

kań w niedzielę i wczoraj by­
ła pozbawiona wody. Awarię
usunięto wprawdzie już w

poniedziałek o godzinie 12,
ale produkcja wody spadła o

20 tys. m sześciennych na do­
bę. Tak więc deficyt może być
odczuwany jeszcze i dziś.

W sobotę produkcja wody
była duża i wynosiła 266 tys.
m sześciennych na dobę, po­
mimo to do redakcji dzwonili
Czytelnicy'; że w niektórych
budynkach znowu nie zapala­
ją się piecyki. Jak twierdzi
MPWiK, najwięcej wody po­
trzeba właśnie w soboty. Ro­
bi się bowiem cotygodniowe

porządki
pomimo

Frołowa'

Więce/ światła
— Muszę otwierać drzwi na

korytarz, bo bym ociemniała
do reszty — mówi sprzątaczka
zabierając się do porządków
w Poradni Ortodontycznej
Przychodni przy ul. Szwedz­
kiej. Wysila oczy, aby w pół­
mroku rozjaśnionym tylko sła­
bym odblaskiem
hallu posprzątać
radni zadeptany,
mających przez
pacjentów. Brak: żarówki.

— To samo w ubikacjach.
■Od wielu miesięcy jest tu cie­

mno. Jak w takich warunkach
można mówić o zachowaniu
higieny tych pomieszczeń, jak
tam sprzątać?

Ten obrazek z ul. Szwedzkiej,
wcale nie odosobniony, dołącza
do wielu podobnych: żarówki
znikają w windach rozmaitych
instytucji, pracownicy MPK

remontują podwozia autobu­
sów, tkwiąc w nie oświetlo­
nych kanałach.

Doprawdy, trochę za ciem­
no. (eo)

Z głównego
korytarz po­
przez napły-

cały dzień

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

R. Szczedrln: Anna Karenina —

18 (przedstaw, zamknięte). MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): A. Kazan-

cew: Zanim się przerwie srebrny
sznur — 19.30 (dozwolone od 16 lat).
STARY: Scena Duża (Jagiellońska
1): Affabulazzione — 19.15. Scena
Mała (Sławkowska): Kontrabasista
— 19.30 . KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Rodzina To-
tów: — 19.15. BAGATELA (Kar­
melicka 6): A. Fredro: Damy i hu-

ząry — 11. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): A. Fredro: Zemsta — 18.
SCENA NURT (os. Teatralne 34):
J. Tuwim-: Bal w operze — 16.30.
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Brze­
chwa: Pchła szachrajka — 10 i 12

(gościnnie Teatr Dramatyczny lm.
A. Mickiewicza z Częstochowy).

PROGRAM I

awaryjnym, uruchamianym w

razie zepsucia się silnika jed­
nej x dwóch pozostałych, pra­
cujących zresztą na okrągło
przez 24 godziny. Niestety w

związku z zapotrzebowaniem
mieszkańców na wodę i to o-

statnio nie wystarczaio. Dla­
tego też od pewnego czasu na

Rabie pracowały wszystkie
trzy pompy, zasilając w wodę
Podgórze.

W sobotni wieczór w jednej
z nich nastąpiła awaria silni­
ka. Przyczyna?... Nadmierna
eksploatacja tegoż urządzenia.
Na skutki nie trzeba było dłu­
go czekać. Pomimo niemal na­
tychmiastowej interwencji e- pranie, szorowanie,
kip naprawczych w Podgórzu wiosenne. Stąd też
ciśnienie wody spadło do tego sobotniego jeszcze normalnego
stopnia, że większość miesz- dopływu wody do mieszkań,

na wyższych piętrach już jej
nie było.

Kilkudniowe ostatnie ociep­
lenie i deszcze spowodowały
spłynięcie z pól amoniaku do
rzek Dłubni i Rudawy. Na ra­
zie sytuacja nie jest tragiczna,
ale często woda przypomina
brunatną ciecz.

Czytelnicy z os. Oficerskie­
go poinformowali nas, że zno­
wu nie mają wody pomimo o-

padów. Pisałam już o „depre­
sji" wodnej, występującej w

tym rejonie. Jak twierdzą
MPWiK w tej chwili żadne
przełączenia nie pomogą, aby
nawodnić te tereny. Tak więc
należy czekać aż w końcu ru­
szy Rabą II.

(ml)

OHP — dla sierot
W KTF od 18 stycznia br.

inicjatywy Zarządu Huf-
ZSMP, działającego

Z

cowego
przy 17-5 Ochotniczym Hufcu
Pracy, 40-osobowa grupa mło­
dzieży „Fadomu", w ramach
czynu społecznego przepraco­
wała wolną sobotę. Wypraco­
wane pieniądze — około 40
tysięcy złotych — młodzież
przeznaczyła na konto powsta­
jącego w Po,dgórzu szpitala.

środę wychowankowie
Dziecka w Bieżanowie

W
Domu
przy ulicy Szwabowskiego o-

trzymają w darze sprzęt spor­
towy i rekreacyjny. Pieniądze
na zakup sprzętu — młodzież
z 17-5 OHP — uzyskała dzię­
ki pracy społecznej przy na­
prawie dróg w Podgórzu.

Oby więcej takich przykła­
dów pomocy. (ip)

Gazety na receptę?
Dzwonili do redakcji mie­

szkańcy osiedla Wola Duchac-
ka — Zachód, skarżąc się na

złe zaopatrzenie w prasę, je­
dynego w okolicy kiosku ..Ru­
chu” (przy ul. Gołaśka). Z in­
formacji tych wynika, że dla
mieszkańców około 6-tysięcz-
nego osiedla w dzień powsze­
dni przeznaczanych jest 200
egzemplarzy „Gazety Krakow­
skiej”, a w sobotę — gdy na­
kład jest nieco większy — je­
dynie 50. By szczęście mie­
szkańców Woli Duchackiej
było pełne, nigdy nie wiadomo,
o której godzinie przywiozą
prasę. Zdarza się bowiem, że

jest to godzina 9.30, a nawet

10.
że
gdzie łatwiej kupić cokolwiek,
przed kioskiem, ustawiają się
■kolejki najwytrwalszych, któ­
rych nie zrażają kaprysy po­
gody.

Jako, że nie jesteśmy przed­
siębiorstwem, od którego zale­
ży ilość gazet przydzielanych
poszczególnym kioskom, ani
też nie zależy od nas czas ich
dostarczania, pytamy grzecz-
sie wraz z mieszkańcami o-

siedla: czyja to wola, że na

Woli Duchackiej brakuje ga­
zet? .

Z tej też przyczyny, a tak-
odległości od centrum,

(ev)

W „Rotundzie” X Krakowskie

Reminiscencje Teatralne
Już. po raz dziesiąty krako­

wska publiczność będzie mogła
zobaczyć w dniach od 14 do 17
marca Krakowskie Remiscen-

cje Teatralne. Organizatorem
tych, najpoważniejszych od
kilku lat, przeglądów jest Stu­
denckie Centrum Kultury .Ro­
tunda". Na. tegorocznych poka­
zach swoje najnowsze spekta­
kle zaprezentuje czołówka tea­
trów alternatywnych: krajo­
wych i zagranicznych.

Po raz pierwszy od wielu lat

dojdzie do konfrontacji z tea­
trami zagranicznymi.: „Brith
Gof” (Anglia), „Compagnie-. a

ciel ouvert” (Francja), „Teatro
Nucleo” (Włochy).

Do udziału w Remiseenejach
zaproszono 18 teatrów. Między
pokazami organizatorzy zapra­
szają na projekcje filmowe,
przegląd}7 video oraz codzren-

ne spotkania dyskusyjne. ,

Szczegółowych informacji u-

dzlelają pracownicy „Rotun­
dy”, teł. 33-35-38 lub 33-61-60.

Sprzedaż biletów rozpocznie
się 11 marca o godz. 16, w ka­
sie klubu, ul. Oleandry 1.

(SP)

Już 25 tys. osób obejrzało ekspozycję...
a przede wszystkim młodzież
szkół podstawowych, średnich
i akademickich — w tym licz­
ne wycieczki ■autobusowe z Za­
kopanego, Wadowic, Nowego
Sącza, Tarnowa, Miechowa,
Warszawy, a w sobotę 2 bm.
kilka klas szkoły zasadniczej z

Torunia. Łąezrtie wystawę
zwiedziło już ponad 25.000 o-

,,OKUPOWANA POL- sób. Wiele osób zwiedzając wy­
stawę, rozpoznało na zdjęciach
zarówno.swoich bliskich, wię­
zionych i torturowanych, jak
i ich katów — hitlerowskich
zbrodniarzy.

Wystawę tę — jako wystawę
objazdową zamówiło już wiele
ośrodków kulturalnych kraju,
m. in.: Nowy Sącz, Katowice,
Dąbrowa Górnicza, Pabianice,
Sieradz, Łódź, Bydgoszcz,
Wrocław, Opole i inne.

Wystawa czynna w Galerii
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13
w godzinach od 9 do 16.

Muzeum Historii Fotografii
i Krakowskie Towarzystwo Fo­
tograficzne wychodząc naprze­
ciw licznym postulatom spo­
łeczeństwa i prośbom kierow­
nictw wielu krakowskich
szkół (a także szkół wielu miast
regionu krakowskiego) postano­
wiły przedłużyć ekspozycję do­
kumentalno-historycznej wy­
stawy
SKA I PIERWSZE DNI WOL­
NOŚCI”. do dnia 30 marca

1985 r. Jest Jto już kolejne,
drugie przedłużenie, gdyż wy­
stawa otwarta dnia 18' stycz­
nia (z okazji 40-lecia wyzwo­
lenia Krakowa) i trwać miała
do 15 lutego 1985 r.

Wystawa jest masowo zwie­
dzana przez mieszkańców
Krakowa, turystów, przebywa­
jących w Tatrach, gości z za­
granicy (opisy są w języku
niemieckim i angielskim — co

ułatwia zrozumienie wystawy),

Tydzień w milicyjnej statystyce

Chclał się napić, najadł się.;. strachu
To, ż-e nielegalne pędzenie bimbru w ostatnich latach

niebezpiecznie się rozpowszechniło — wiemy na ogół
wszyscy, ale nie zawsze zdajemy sobie sprawę z różno­
rakich niebezpieczeństw tego procederu. Oto 2 marca w

godzinach wieczornych w jednym z mieszkań na os. Sta­
lowym w Nowej Hucie nastąpił wybuch, który zniszczył
mieszkanie, powybijał okna itp. Okazało się, że eksplodo­
wał 50-litrowy dymion z zacierem. Na szczęście tym ra­
zem nie było ofiar.

Wśród tragicznych zdarzeń minionego tygodnia wy-
mieńmy wypadek, jaki 27 lutego miał miejsce w Kli­
montowie. Miejscowy7 proboszcz ks. Stanisław P. otwiera­
jąc garaż pozostawił samochód na pochyłości bez zaciąg­
niętego hamulca, co spowodowało, że wóz zsunął się przy­
gniatając księdza. Poniósł on śmierć na miejscu.

Niefortunnie dla sprawcy zakończył się napad na sa­
motnie przechodzącą przez park w Borku Fałęckim ko­
bietę. Po pobiciu i obrabowaniu ofiary z torebki, przestęp­
ca próbowaŁ^zbiec, jednak w wyniku zorganizowanego
przez milicję pościgu został ujęty. Sprawcą okazał się 26-
- letni Alfred S. mieszkaniec hotelu robotniczego w Nowej
Hucie.

Stosunkowo spokojnie było na drogach województwa.
W trakcie minionych 7 dni wydarzyło się 18 wypadków,
w . wyniku których 24 osoby zostały ranne, a jedna po­
niosła śmierć. Do tych najtragiczniejszych drogowych
zdarzeń zaliczyć należy katastrofę jaka wydarzyła się w

Szycach. Na luku drogi samochód m-ki peugeot zjechał
nagle na lewą stronę jezdni, zderzając się czołowo ze

skodą. Pasażerka peugeota 37rletnia Grażyna G. z War­
szawy zginęła, a trzy osoby zostały ciężko ranne. (hań)

KIJÓW (Krasińskiego 34); Po­
wrót Jedi (USA 12 lat) - 15.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 18, 20.15. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Seksmisja (poi. 15 lat)
— 9.30, 11.45, 16, 18; Wejście Smoka

(Hongkong-USA 18 lat) — 14 . 20.15;
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. USA z cyklu
„Klasyczny western” — 17, 18.15,
19.30 . MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Baza ludzi

umarłych (poi. 15 lat) —

. 16; (18 —

seams zamkn.). PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; W ostatniej kolejno­
ści (radź. 12 lat) — 10; Duch (USA
15 lat) — 13, 15, 17, 19. SFINKS

(Majakowskiego 2): DKF — cykl
„Demony ekranu” — 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 15.30, 17.45; Glina czy łaj­
dak (fr. 18 lat) — 20 (pożegnanie
z filmem). ŚWIT MAŁA SALA:
Odnaleźć siebie (radź. 15 lat) — 15;
Gangsterzy szos (kamad. 15 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID D. SALA (OS.
Na Skarpie 7): Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 15.30; Thais

(poi. 18 lat) i filmy krótkometr. —

17.30; Star-80 (USA 18 lat) — 20.

TĘCZA (Praska 52): Znachor, cz. I

i II (poi. 12 lat) — 9, 11.15,; Bajki
(b.o.) — 16.30; Dom. Św. Ka­
zimierza (poi. 15 lat) — 18.
UGOREK (os. Ugorek): Powrót Me-

chagodzilli (jap. 12 lat) — 15.15; Na

granicy (USA 18 lat) — 17; Dziecko

Rosemary (USA 18 lat). — 19.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Więzień Brubaker (USA 18 lat)
— 15.30; A stawką jest śmierć (fr.
18 lat) — 18, 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): ĘT (USA b.o .) — 10,
15.45; Przeklęte oko proroka (poi.
12 lat) — 12 .15; Czy leci z nami pi­
lot? (USA 12 lat) — 18, 20. WAR­
SZAWA • (Stradom 15): Błękitny
Grom (USA 15 '

lat) — 16.45;
Ręce do góry (pól. 18 lat) — 19; Chri-
stine (USA 18 lat) — 21 . WISŁA

(Gazowa 27): Marynia (poi. 15 lat) —

15.30; Na granicy (USA 18 lat) —

18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Szaleństwa panny Ewy (poi. b .o .)
— (1Q — seans zamknięty) 12.15;
Nowe przygody wilka i za­
jąca (radź. b .o.) — 14.15;
Coma (USA 18 lat) — 15.45 (pożeg­
nanie z filmem); O-bi, O-ba (poi.
15 lat) — 18; pziedzictwo (ang. 18

lat) — 20.15 (pożegnanie z filmem).
WRZOS (Zamojskiego 50): Oko pro­
roka (poi. 12 lat) — 15.30; Był jazz
(poi. 15 lat) — 18; Ucieczka z

Alcatraz (USA 15 lat) — 20.

ZWIĄZKOWIEC - STUDYJNE:

(Grzegórzecka 71): DKF — 15.45, 18,
20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Ka­
mienne tablice (poi. 15 lat); Wodne
dzieci (ang. b .o .) . MYŚLENICE —

Wisła: Klasztor Shaolin (Hong­
kong-chiń. 15 lat). NIEPOŁOMICE
— Bajka: Niepokonany (radź. 15

lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Równowaga (bułg. 15 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Bluszcz (poi. 18

lat). WIELICZKA — Górnik: Lek­
kie obrażenia ciała (węg. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

Getta 18): Muzeum Pamięci
Narodowej (10—16). GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
Wystawa: V kolekcja Grupy Kra­
kowskiej (11—17). BWA (plac
Szczepański 3a): Wystawy: „Tka­
nina artystyczna tv 40-leciu PRL”,
„Prace Bożeny Jędrzejewicz-Krzy-
siak i Jacka Krzysiaka
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a>): Wystawa malar­
stwa Renaty Niemirskiej-Pisarek -?

(11—18). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 5): Wyst. malar­
stwa Izy Delekty-Wicińskiej (10—
18) . GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wyst. rzeźby A.

Gettera i A. Porczaka (11.30—15.30)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): (niecz.)." MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Gale­
ria poi. sztuki do 1764 r. (12—18).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (niecz.).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Retrospektywna wystawa prac
Franciszka Frączka (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (Nowa Hu­
ta. al. Róż 3): Retrospektywna
wystawą fotografii artystycznej
Witolda’ Michalika (10—17). KLUB

MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: Wy­
stawa prac Igora Marlnkovi^

ca z Jugosławii (11—18) KRA­
KOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16). GALERIA
FOTOGRAFICZNA (Boh. Stalin­
gradu 13): (9—16). OŚRODEK TEA­
TRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
Wystawy: „Klasa szkolna — dzie­
ło zamknięte”; „Witkacy i Teatr
Cric«t 2” (11—15). WIELICZKA
— KOPALNIA SOLI (8—15) MU-

ZUEM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 2): Wystawa:
„Myślenicka rzeźba ludowa”

(10—15). MDK (Świerczewskie­
go 14): (8—21) MIEJSKIE SALE

WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa malarstwa Ja­
nusza Trzebiatowskiego (10—14). .

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA —

‘ tel. 22-05TU (czynna cała

dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY: Dzier­
żyńskiego 44. CHIRURGII DZIEC.:

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Kopernika 35.

pogotowie

Przed akcją „Posesja”

wystawy"^)

Krakowskie Pogotowie Ratuhko-

we, Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55-59-99. Lotnisko Ba­
lice. - tel. 11-19-99. Nowa Huta
— tel. 44-49-99. Krowodrza (Piasto­
wska) — tel. 33-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice, tel. 9. Myślenice, tel. 999 .

Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999; tel

miejski 76-14-44. Wieliczka — tel.

22-33-54, 78-38 -66; tel. alarmowy
999. Niepołomice — tel. alarmowy
198: tel. miejski 21-02-09 Iwanowi­
ce - tel. 99.

Kłopoty z wodą
w Nowej Hucie

■Wczoraj został wyłączony z

eksploatacji zakład wodocią­
gowy Dlubnia, zaopatrujący
częściowo w wodę Nową Hu­
tę. Powodem była duża za­
wartość w wodzie amoniaku,
przekraczająca dopuszczalne
normy. Kłopoty z wodą mogą
wystąpić w Nowej Hucie tak­
że dzisiaj.

Utrzymująca się od kilku
dni odwilż, powodująca rozto­
py, może spowodować zakłó­
cenia w poborze wody z in­
nych krakowskich ujęć. (AL)

Sztab akcji „Posesja” powo­
ływany co roku przez prezy­
denta miasta rozpoczyna swą
pracę wczesną wiosną, zaś
kończy przeglądy jesienią.
„Gazeta” zawsze patronowała
tej pożytecznej akcji, podczas
której wychwytuje się przy­
kłady najbardziej drastyczne.
Dzisiaj o jednym z nich.

Kamienica przy ul. Reja 33
i 35 — oryginalna architekto­
nicznie, postawiona naprzeci­
wko krakowskiego dworca
PKP mogłaby być piękną wi­
zytówką Krakowa... gdyby...
Gdyby, nie to, że skupiło się w

niej wszystko co napiętnować
należy. Nie ma tu dozorczyni,
która by zadbała o kamienicę,
tzw. dozorcówkę zajmuje była
dozorczyni, zwolniona przez
administratora za niewypeł-
niańie obowiązków. Dlatego
wszelkie prace jak palenie w

kotłach, sprzątanie klatki scho­
dowej wykonują osoby docho­
dzące. Rezultat? Piękne mar­
murowe schody przykrywa
szczelnie warstwa błota, zaś . kamienicy staje się konkuren-

oryginalne witraże zostały po- cyjnym składem butelek, tyle
rozbijane i nie pojawią się już że nietypowych, pozostawio-

Kamienica przy ul. Reja 33 i 35

na inspektorów
na pewno w oknach
schodowej. Nawiasem
okna te są pojedyncze i nie
uszczelnione na zimę. Nic dzi­
wnego, że hula tu wiatr o każ­
dej porze roku. Nie doczekały
się też naprawy pęknięte
grzejniki na klatce schodowej,
ani wywozu stosy śmieci zale­
gające podwórko. W bramie
czuć po prostu mocznik, w

bezpośrednim sąsiedztwie znaj­
duje się skup opakowań szkla­
nych (choć drugi taki punkt
znajduje się niedaleko-, bo na

ul. Kopernika), a różnego auto­
ramentu pijaczki właśnie tu
zawsze załatwiają swe po­
trzeby fizjologiczne. Brama

klatki
mówiąc

nych praex sprzedających. I
choć w tej ąprawie interwe­
niowali mieszkańcy budynku
przy ul. Reją 33 pisemnie w

PSS „Spotem”, nic oprócz u-

przejmęgp pisma z dn. 15 sier­
pnia 1983 roku.-nie uzyskali.

O sprawie skupu opakowań
szklanych powiadomiono rów­
nież Dzielnicową Stację Sani­
tarno - Epidemiologiczną w

śródmieściu i wojewódzkiego
inspektora sanitarnego. Nie­
stety bez rezultatu. To że

strych nie nadaje się do użyt­
ku, a piwnica od lat jest nie
zelektryfikowana, stoi pusta i
strach tam wejść — mieszkań­
ców posesji już nie dziwi.
Przyczyn tak dramatycznej
sytuacji nie można szukać tyl­
ko w sytuacji ogólnej miasta,
bowiem na te niedogodności

/

uskarżają się mieszkańcy tej
posesji już od paru lat.

7. X. 1984 r. w kamienicy
pojawiła się komisja składa­
jąca się x kompetentnych osób,
spisano notatkę służbową, w

której m. in. Zalecono zainsta­
lowanie hydroforu. Admini­
stracja domu wszelkie zalece­
nia przyjęła i iście stoickim
spokojem. Nie tylko, że nic nie
zrobiono, aby zamontować to

urządzenie, ale również zapo­
mniano latem zaopatrzyć się
w koks i przy obecnych kło­
potach z opałem temperatura
w mieszkani ach i w Aptece
nr 35-014 (gdzie notowano pod­
czas mrozów zaledwie 4-7 st. C)
nie osiąga nawet koniecznego
minimum. Interwencje „Ce-
farmu” i groźba niepłacenia
czynszu za najem lokalu n.ie
skutkują. Mamy nadzieję, że

publikacja ta i... wiosna obu­
dzą z zimowego snu ludzi od­
powiedzialnych za taki stan

rzeczy, a sztab akcji ..Posesja”,
który lada dzień rozpoeznie
działalność, pojawi się na po­
czątek na ul. Reja 33 i 35.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz.) . SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (niecz.) . GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le-
nin i N. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dła Więź­
niów Politycznych”; „Kraków
wolny” (9—18, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Lenina”, „Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krak.” (9—15, wst. wol.).
MUZ. HISTORYCZNE: KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wysta­
wa: „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (niecz.) . FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa „Ocalić od

zapomnienia*’ (niecz.) . JANA
12: Wystawa „Militaria 1 zega­
ry” (9—15). POMORSKA 2: Wy­
stawa: „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM

ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wyst.: „Polska kultura ludowa”,
„Dzieła i twórcy w 40-leciu

PRL” (niecz.). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za” mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny z czasów imperium rzym­
skiego”, „Plakat Muzeum Ar­
cheologicznego” (14—18). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Bohaterów

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 - tel. 22-23-71.
Kraikowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01.

Długa 88 — tel. .33 -42-90 . Kozłówek

(pawilon) — tel. 55-51-87. Nowa Hu­
ta, al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, os. Centrum A —

tel. 44-17-36.
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska­
le, Niepołomicach, Słomnikach.

inne.....

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY l KARDIOLOGICZ­
NY: tel 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22)-

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA FZMot., al
Planu 6-letniego 154 — teł. 44-17-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3, teł. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT”( al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

na fali 1322 m, czyli 227 KHa
DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,

6.00, 1.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00.

5.30 Poranne sygnały. 9.00—11 .04

Cztery Pory Roku. 11.00 Radio

Kierowców 11.05 Konc przed hej­
nałem. 11 .57 Komun. 12.30 Muz. fol­
klorem malow. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.20 Radio Praga przedst.
13.30 Utw. Ravela w 110. roczn.

urodzin. 14 .05 Mag. muz „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Spię­
cia. 16.35 Bank przebojów. 17.00
Muz. i aktualn. 17.25 Ten stary do­
bry jazz. 18.05 Gorący temat. 18.19
Pios. trochę zapomn. 19.30 „O kra­
snoludkach i sierotce Marysi” —

ode. baśni. 20.05 W7 kilku ta.kt., w

kilku slow. 20.10 Konc. życzeń. 20.30

Komun. Tot. Sport. 20.40 „Po bu­
rzy jest pogoda” — fr. pow. 21 .00
Komun. 21 .05 Kron. sport. 21.13 Ka­
riery laureatów Konk. Chopinow­
skich: B. Dawldowicz. 22.25 Scena
i film. 23.30 Poet. prezentacje. 23.50

Mel. na dobranoc^

PROGRAM n

stereo I aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie — UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00. 20.55, 0.50.
8.30 Poranna seren. 9 .00 „Wybra­

niec” — fr. pow. 9 .20 Muz., którą
lubi K Jędrusik. 9 .50 „Pułapka” —

fr. pow. 10.00 Godz. melom. 11 .00

Zawsze po jedenastej. 11.10 Muz.

non stop. 12.00 Tematy z rezonan­
sem — fel. 12 .25 Wirtuozi jazz
skrzypiec: John Blake. 13.05—13.20

Kraków na ahtenie: 13.30 Fr. opery
„Napój miłosny” G. Donizettiego.
14.00 Nagr. nowe 1 najnowsze. 15.00

„Pamiętniki” — ode. 15.10 Śpiewa­
ją A. i J . Rybińscy. 15.30 Przegląd
płyt. 16.00 Wielkie dzieła, wielcy
wyk.: H. Berlioz. 16.50 „Pułapka”
— fr. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:
Odtwórz. Konc. Kamer, z „Lud-
wigsburger Shlossfestspiele 84”.
21.10 Wlecz, refleksje. 21.15 Śpie­
wający aktorzy: P. Fronczewski.

21.30 Nagr. wlecz. 21.40 Teatr PR:
Ewa Stocka-Kalinowska — „Bied­
na wielka kobieta” — słuch, bio­
graf. o G. Sand. 22 .10 Słuchajmy
razem. 23.00 „Wybraniec” — fr.

pow. 23.20 Muz. naszych czasów:

Interpret. aut. G. Bacewicz, 24.09

Głosy, instrum., nastroje.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz
10.00 „Kochałam Tyberiusza”

— ode. 7 (powt.). 10.30 Młody pol­
ski jazz: Jazz Trio z Nowej Soli.

11.00 Kształt człowieczeństwa: Ta­
deusz Borowski. 11.20 Muz. Inter-
klub: Uwe Jensen. 11 .50 Joan Di-

dion: „Modlitewnik” — ode. 3

(powt.) . 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Szaman morski” — ode. 18.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Mistrz, ba­
tuty: Rafael Kubelik 15.05 Rocko­
we archiwum. 15.45 Prosto z kra­
ju. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 Reporterskie drogi i

dróżki. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Modlitewnik” — ode. 4 . 20.00 Ca­
ły ten rock: Go Between. 20.45

Warsztaty muz. 21 .00 Mistrz, franc.
baroku. 21.45 Książka tyg. — Aloiz

Vogel: „Rzucony cień”. 22 .05 24 go­
dziny w 10 minut i inf. sport. 22.15
Duke Ellingtón i jego muz. 22 .4S
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 James Baidwin: „Inny
kraj” — o.dc. 1.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraa

dod na fali dŁ 1509 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Harc.

Poranek. 7 .40 Jęz. ros. 7 .55 Muz.

suplement. 8 .15 „Jesień nie zawsze

złota” — mag. dla ludzi III wieku.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50

Aktualn. 9.05 Wiosna tuż, tuż (muz.
kl. 3). 9.35 Teatr dla przedszk.:
„Konik na biegunach”. 10.00 Do­
brze mieć sąsiada? (wych. obywat.
kl. 7). 10.30 Miniat. instrum. 11 .00

Psalmy i rewolucja (jęz. poi. kl.

2 lic.). 11.30 Płyt kolekcje: Gwiaz­
dy swinga. 12 .10 Lektury kształcą.
12.20 Polskie zesp instrum. 12 .30

W Jezioranach. 13.00 Wiosna tuż,
tuż (muz. kl. 3). 13.25 Muz. w bar­
wach Hiszpanii. 14.00 Popoł. Mło­
dych Słuch.: 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14 .25 Rozgł. Harc. 15.30

Między nami. 16.00 „Zagubieni w

tundrze kanadyjskiej” — ode. 16.10

Katalog pols. pianistów jazz. 16.30

Widnokrąg. 17.05 Antol. muz. ka­
meralnej. 18.00 Słownik Hig. Psych.
18.20 Muz. hobby. 18.40 St. Eksper­
tów. 19.40 Jęz. niem. 19 55 NURT:

Nauczyciele szkól zawód. 20.20 Wie­
czór Muz. i Myśli: „Wybór”. 22.00

Album płytowy. 22 .50 Lektury
Czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-moto revue

16.55 Rozdziały z historii
18.20 Wieczorynka
20.00 „Mały remanent” — se­

rial bułg. (1)
21.05 Azymut
21.45 Muzyka z respirium —

koncert kameralny
PROGRAM II

17.50 Mały konkurs piosenki
19.10 Wieczorynka
20.00 Tęlewiz. Klub Młodych
22.10 „Telefon 110” —serial

NRD

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

(Pa)

PROGRAM I

11.00 J. poi., kl. 4: Listy peł­
ne muzyki

11.40 DT — Wiadomości
11.55 Wiedza o społecz., ki.

7: Gdzie naprawić buty
12.50 Plastyka, kl. 3: Faktu­

ra

13.30 TTR — sem. 4, hist.:
Gospodarka polska w XX-le-
ciu międzywojennym

14.00 TTR — sem. 4, mat.:

Logarytmy dziesiętne

14.30 Fizyka kl. 7 — Elek­
tronowe wiry

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Bawmy się

razem”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Historie zza płotu”,

ode. 2 pt. „Drzewa puszczają
pędy — serial prod.NRD

18.30 Wspólna Polska —

wspólne sprawy
19.00 Dobranoc: „Makowy

chłopiec”

tV-PROGRAM

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Niewolnica — Isau-

ra”, ode. 3 — brazylijski serial
filmowy

21.20 Kto za to zapłaci —

progr. publicyst.
21.50 DT — Komentarze

22.15 Niedaleko „Kalevali”
— rep.

22.40 Operowe igraszki Mar-
jon Lembriks — czyli prze­
wodnik dla amatorów

23.35 DT — Wiadomości
PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Szach-Mat (Telewizyj­

ny Klub Szachowy)
18.00 Punkt widzenia
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Podaj łapę: Czy w Pol-

ice jest za dużo psów

19.20 Przeboje „Dwójki"
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express

reporterów
20.15 Teatr Muzyczny na

Swiecie: Wieczór u Cathy Ber-
berian

21.15 DT — Wydarzenia; te­
lefon „Dwójki”

21.30 X zaprasza: „Idiota”,
cz. 1 — japoński film fab., reż.
Akira Kurosawa

22.50 DT — Wiadomości
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